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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Ministerstwo handlu przeniosło e. k. 
oncepistę pocztowego dr. Maryana Dawi- 
dowskiego z Wiednia do Lwowa. 


-= 


Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za- 
mianował praktykanta sądowego Jana Cur- 
kowskiego bezpłatnym auskultantem. 


Edykt. 

Wys. c. k. Ministerstwo handlu zarzą- 
dziło reskryptem z 12 maja b. r. |. 21.454 
W myśl postanowień,$$. 10-14 rozporządze- 
nia ministeryalnego z 29 maja 1680 Dz. p. p. 
nr, 57, względnie w myśl $. 8 rozporządze- 
nia ministeryalnego z 25 stycznia 1879 

z. u.p.nr. 19 na podstawie projektu przed- 
łożonego przez konsorcjum, składające się z 
Pp. adwokata krajowego w Krakowie dr. Ste- 
fana Grudzińskiego, Jakóba bar. Romaszka- 
na, Sobiesława hr. Mieroszowskiego i Stefa- 
na Zakrzeńskiego przeprowadzenie rewizyi 
trasy dla projektowanej kolei lokalnej o nor- 
malnym torze z Szeparowiec do Delatyna. 

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że wspomniana 
rewizya trasy oclude! się w dniu 5 czer- 
wea 1893 o godzinie 1 po południu w biu- 
rze c. k. Starostwa w Kołomyi, w dniu zaś 
6 czerwca 1893 o godzinie % po południu 
w |elatynie, w tamtejszym urzędzie gmin- 
nym. 

i Interesowani mogą swoje zarzuty prze- 
ciw projektowi lub ewentualne życzenia 
wnieść do komisyi w Kołomyi, względnie w 
Delatynie, ustnie lub na piśmie. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
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XV. 
(Ciąg dalszy). 


August nie przerywał, pogrążony cały 
w swych myślach. Słowa hrabiego brzęczały 
mu w około uszu jak dokuczliwe muchy, — 
drażniły go czasem, więc się zżymał a wów- 
©zas p. Salicki urywał i powtarzał szeptem: 

— Phawdziwie nie hozumiem! i 

— Kochany mistrzu — rzekł wreszcie, 
powstając, — dziś z całem towarzystwem 
wyjeżdżam do Londynu, ale za pahę tygo- 
dni, będę napowhót tutaj. Wówczas pozwo- 
lisz, że się hozmówimy obszehniej. Niepodo- 
bna przecież, abyś tak tu siedział samotnie... 
w opuszczeniu... Widocznie zmizehniałeś.... 
Trzeba wyjechać, odpocząć... Ze mną poje- 
dziesz do Włoch na zimę, a potem do khaju.... 
gdzie masz szczehych przyjaciół... 


Serdeczność tonu, z jaką te słowa były |J 


wypowiedziane , poruszyła Augusta. Wycią- 
gniętą ku sobie dłoń Saliekiego uścisnął 
mocno, 

— Nie wątpię, — rzekł, — że w panu 
mam przyjaciela... 
s — A i w pani Nolskiej — przerwal 
Żywo hrabia. — Nie uwierzysz jak ona była 
cję tehnowana. Powiada, że ma względem 
w le wyrzuty sumienia, że cię na pikniku 

Yścigoyym namówiła... zachęciła... do... 

Zająknął się i urwał znowu, spojrzawszy 
Spochmurniałą twarz Augusta. 

— No, nie mówmy o tem... — dodal 
PO chwili. — Nie pohuszajmy przykhych 
WSpomnień... Rzecz skończona. Whacam tu 
1 zabieham cię z sobą do Włoch, a potem 


na 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 24 maja. 


Jutro obchodzić będzie „słowiańskie To- 
warzystwo dobroczynności* w Petersburgu 
ćwierówiekowy jubileusz swego istnienia. Tow. 
to nie jest wprawdzie macierzą panslawizmu 
gdyż idea panslawistyczna sięga o wiele da- 
wniejszych od niego cza80w, było ono wszakże 
od samego początku i jest dotąd punktem 
zbornym dla tendency) panslawistycznych, 
ich kierownikiem i krzewicielem. Pod nie- 
winną firmą „dobroczynności* prowadziło ono 
systematycznie na wielkie rozmiary propa- 
gande polityczną Z wybitnym charakterem 
rewolucyjnym, przyezem wpływami swymi do- 
Giera częstokroć do kół najwyższych. A 
wieksza jego potęga i znaczenie przypada na 
roz i M 1878 r. Odtąd daje się uczu- 
wać widoczny powolny upadek Towarzystwa. 
Sposób, w jaki nasyłani do Bułgaryi wycho- 
wańcy i protegowam Towarzystwa dobroczyn- 
ności traktowali lud „wyswobodzony”, pozwolił 
nie tylko Bułgarom lecz także innym ludom 
słowiańskim zapoznać się z istotą i moralną 
wartością panslawizmu. Na czele Towarzy 
stwa stoi od lat piętnastu generał adjutant 
hr. lgnatiew, były ambasador w Konstanty- 
nopolu, który inż jako taki kierował skrycie 
głównem jego agendami, dawał mu wskazówki 
i zjednywał możnych protektorów. Ten dostoj- 
nik, którego gwiazda dawno zbladła, jeżeli niezu- 
pełnie zgasła, poruszył wszelkie obecnie sprę- 
żyny, aby zbliżający się jubileusz wypadł jak 
najokazalej. Bardzo mało wszakże znalazł w 
tej mierze odgłosu w kołach poważniejszych i 
u prasy, która w przeważnej części nawet 
wprost oświadcza, że słowiańskie Towarzystwo 
dobroczynności przeżyło się i jest zupełnie 
zbyteczne. I tak Wiestnik Jewropy w arty- 


A 


do khaju.... Trzeba, abyś nam wrócił zdhów, 
silny... 

August smutnie się uśmiechnął. 
— Bdrów jestem — odrzekł — i do Włoch 
jechać nie mogę. A do Lwowa wrócę może 
niebawem, mam bowiem tam rozpoczętą pra- 
cę, do której tęsknię... 

Salieki patrzył uważnie w twarz Au- 
gusta. głową chwiał i ramionami poruszał. 
x le hozumiem! — powtórzył raz 
jeszcze. — Upahty jesteś mistrzu, a na zdho- 
wego nie wyglądasz... Mam wszakże na- 
dzieję, że cię przekonam, gdy whócę. Tym- 
czasom muszę spieszyć... Do widzenia |... 

, „Wychodził i od progu jeszcze się za- 

wrócił, skierowująę się ku sztaludze. 
Sliczny obhazek ! śliczny! — mówił 
przypatrując się... Mnóstwo uczucia i pha- 
wdy — a kolohyt taki świeży, ciepły... Gdzie 
to u nas kto pothafi.. chociaż i u nas — 
dorzucił spiesznie — o i u nas są ahtyści |... — 
Więc stanowczo nie odstąpisz mi tego ob- 
hazka ?... — spytał po chwili, zwracając się 
ku Augustowi. 

— Aie mogę... związany jestem... 

Salieki Biosierpliwie taięad ind 
Ha, jak chcesz! Ale ja go taki mieć 
będę. Bouhgeot, zedrze mnie, ale sprzeda, a 
ja na złość tobie kochany mistrzu, rozgłoszę 


— 


twoją sławę w Pahyżu. Niech wiedzą jakich 
mamy abtystów! Nie możesz przecie mab- 
nieć w sklepie tego zbhodniarza. Zakupiłem 
wszystko twoje, co miał jeszcze u siebie i 
ten obhazek kupię i wszystko poszlę do Sa- 
lonu. Zdobędziesz naghodę, — niech wiedzą 
jakich mamy ahtystów !... 

— Tego pan nie czyń! — prosił Au- 
gust. — Sławy nie pragnę, nie chcęl... Ma- 
luję dła własnego zadowolenia a czasem — 
dla chleba... 


Salieki aż skoczył. 

— Nie hozumiem! — krzyknął. — Nie 
chcesz sławy? to chyba ahtystą nie jesteś, 
a zahabiać na chleb nie potrzebujesz, bo 
mógłbyś mieć za jeden obhazek więcej, niż 


Rok 83. 


WSKA 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorszowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencya anonsów; we Francji, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A dama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


| kule poświęconym jubileuszowi pisze, że Ros- | 


sya dość już poniosła ofiar w krwi i mieniu 
dla sprawy słowiańskiej, czas też najwyższy 
rozpatrzeć się, CO zyskała Rossya za te ofiary. 
Pod względem ekonomicznym — nie, zgoła 
nie, a pod względem politycznym — tak 
dobrze jak nie. A więe może coś w kierunku 
moralnym? Pytanie to, zdaniem Wiestnika, 
pozostaje na razle otwartem. Istnieje eoś w 
rodzaju ruchu panslawistycznego, kierowane- 
go przez stronnictwo, 0 którem w Europie 
dla tego tyle piszą i mówią, iż dzienniki za- 
chodnio-europejskie przedstawiają je i jego 
tendencye jako wielce niebezpieczne. W rze- 
czywistości stronnictwo to niejest ani liczne, 
ani też nie zdziałało dotąd nie nadzwyczaj- 
nego lub dodatniego. Rossya, która ma liczne 
zadania i wiele do czynienia z wewnętrznemi 
sprawami, musi konsolidować swe siły i sta- 
rać się o uzupełnienie wewnętrznej swej kul- 
tury. Nie może ona dążyć do ujęcia całej 
słowiańszczyzny; podobne dążenie, myśl po- 
dobna, byłaby utopią, albowiem Polacy n.p. 
są i pozostaną bozwątpienia wrogami pansla- 
wizmu, panrussycyzmu a powiedzmy prawdę 
i u innych także plemion słowiańskich rze- 
komy panrussycyzm jest tylko sztucznie ho- 
dowaną rośliną. Plemiona te przypominają 
sobie wtedy tylko Rossyan, gdy ich potrze- 


nie Niemcom, Turkom it. d, Ani u Cze- 
chów. ani Serbów, ani u Kroatów nie dają 
A.,  rzogać rzetelne chęci wniknięcia we 
właś .wości życia rossyjskiego, przejęcia 


|se" na straszaka przeciw napierającym na 


go ćwierówiekowego okresu słowiańskiego 
Towarzystwa dobroczynności — pisze książę 
Meszczerski — będzie jubileuszem fałszu, o- 
szukaństw, złudzeń i rozczarowań. W sła- 
wetnem tem Towarzystwie tyle nakłamano o 
świętości słowiańskiej, o sympatyach sło- 
wiańskich, o związkach krwi, jedności wy- 
znaniowej, miłości i wdzięczności dla Rossyi, 
że gdybym był na miejscu prezydenta 
tego Towarzystwa, nie tylko nie pozwoliłbym 
na odbycie nieszczęsnego jubileuszu , lecz w 
przededniu ćwierówiekowej rocznicy istnienia 
Towarzystwa, schowałbym się w najciemniej- 
szy kąt mojego mieszkania, abym nie potrze- 
bował w obec świata cywilizowanego wsty- 
dzić się za brsciszków słowiańskich , w któ- 
rych imieniu tyle nakłamano i tyle popeł- 
niono bezeceństw. 

Z nie mniejszem lekceważeniem piszą o 
Towarzystwie dobroczynności Peters. Wied.: 
Dwa, trzy razy do roku dowiaduje się z 
dzienników mieszkaniec Petersburga, że w 
gali rady miejskiej odbyło się zebranie kilku- 
dziesięciu członków i 100—150 platonicznych 
krzewiciali słowiańskiego Tow. dobroczynności, 
i że na tem zebraniu prezydent odczytał szu- 
mne sprawozdanie, z którego się pokazuje, 
że ze składek prywatnych wpłynęło na po- 
trzeby słowiańszczyzny znowu — kilka sztuk 
piętnastokopiejkowych. Obecni klaszczą z za- 
pałem a publiczność powiadomiona dzienni- 
kami o takiej ofiarności, łamie sobie gło- 
wę, jakiej szczęśliwej gwieździe należy przy- 


się | pisać podobny wieloznaczący wzrost pansło- 


eywilizacyą rossyjską. Słowiańskie Towarzy- | wiańskieh uezuć w Rossyi ?... 


stwo dobroczynne nie zgoła nie zrobiło dla 
poprawy podobnego stanu rzeczy, Bie wyka- 
zuje ono 


Te iinne liezne jeszcze głosy świadczą 
najlepiej o obniżeniu znaczenia Towarzystwa, 


żadnych dodatnich rezultatów swej | którego jutrzejsza uroczystość jubileuszowa 


ćwierówiekowej działalności — nie ma więc | ma na celu wykazać, jak zaznaczono w pro- 
racyi bytu, konkluduje wzmiankowany organ. | gramie, że „idea panslawistyezna stała się 


W sposób niemiłosierny 


a niekiedy | własnością całego narodu rossyjskiego a po- 


może zbyt rubaszny, szydzi i naigrawa z Towa- niekąd ideą państwową“. 


rzystwa dobroczynności, Ignatiewa i jego po- 
mocników, Graźdamin. Jubileusz upłynione- 


ten zbhodniarz Bouhgeot za dziesięć ci pła- 
ci... Zhesztą, rzecz skończona. Co hobię z 
moją własnością nikomu nie do tego... Po 
świecie obwozić mogę twoje obhazki.... albo 
z nich tu wystawę urządzić. Niech wiedzą, 
jakich mamy ahtystów! 


P. Salieki niezwykle był poruszony. Nie 
dopuścił już do słowa Augusta, a ściskając 
go czule na pożegnanie dodał: 

— Pamiętaj, że my cię tam wszyscy 
bahdzo, bahdzo kochamy. Więc przedewszyst- 
kiem dbaj o zdhowie. Wyglądasz źle, bahdzo 
żle... uważałem, że kaszlesz.... masz jakąś 
zadyszkę. Pojedziemy do Włoch — konie- 
cznie. Nie odmawiaj! — pogadamy 0 tem 
jeszcze, gdy whócę, za pahę tygodni... Do 
widzenia, do widzenia, kochany mistrzu ! 

I wyszedł spiesznie, jakby się lękał 
doczekać ponownej, stanowczej odmowy. 

Po wyjściu Saliekiego, Orecki uczuł się 
nad wyraz znużonym. Było mu tak, jak gdy- 
by przebył fizyczną walkę, która go złamała. 
Znużenie nie pozwalało mu myśleć. Po dłu- 
giej dopiero chwili wyjaśniać się poczęły 
myśli i przyszło postanowienie. 

Na propozycyę Saliekiego zgodzić się 
było niepodobieństwem. Do Włoch jechać 
nie miał wcale zamiaru a znosić ciągłego 
towarzystwa hrabiego i w ogóle ludzi nie 
miałby siły. Natomiast rozmowa z Salickim 
obudziła żywsze niż kiedy pragnienie ode- 
tchnienia swojem powietrzem 1 gorącą tẹ- 
sknotę do pozostawionego we Lwowie obrazu. 

— Teraz go dokończę! szeptał, prze- 
chadzając się po pokoju szybkimi krokami. 

] naraz przyszły mu na pamięć słowa 
Saliekiego, że zmizerniał, że kaszle, że po- 
winien dbać o zdrowie. 

Zatrzymał się przed niewielkiem lustrem, 
zawieszonem na ścianie i spojrzał uważnie 
na siebie. |, i i 

Rzeczywiście zmizerniał i zmienił się 
bardzo. Kości policzków wystawały, oczy sil- 
nie podkrążone sinemi obwódkami, świeciły 


się gorączkowym blaskiem, cera była żółtawa, 
chorobliwa, skronie zapadły, a u skroni włos 
zbielał.... 

Coż go to obchodzić mogło? A jednak! 
W obec tych zmian ścisnęło mu się serce 
żalem za minioną młodością, urodą, zdrowiem 
i za wszystkiem co się z tem łączy, za ca- 
łym światem złudzeń i czarownych marzeń — 
które doświadczenie rozwiewa, budząc czło- 
wieka do twardej, szarej rzeczywistości, za 
tym snem złotym, który pierzchnął, pozosta- 
wiając go wśród tęsknoty i pustki... Jak 
jesienne liście z drzewa, tak z jego istoty opa- 
dały zwolna wszystkie dawne ułudy, wszyst- 
kie nadzieje rozkoszne.... Nie zostało ani je- 
dnej; pragnienia wygasły --  nadchodziła 
szybko, przedwcześnie, smutna, ponura sta- 
rość... A, nie! on nie chciał być starym.... 
Wszak zaledwie wiek męzki, wiek prawdzi- 
wej siły zaczynał się dla niego.... 

Patrzył jeszcze i jeszcze dokładniej wi- 
dział ślady przedwczesnej starości na twarzy 
wychudłej, zbolałej. Strawiła go tęsknota, 
zmordowała praca, złamały walki wewnętrzne, 
Wszak on w ostatnich czasach przewalczył 
i przemyślał więcej, niż inni przez długie 
lata, — przebyte cierpienie o całe lat dzie- 
siątki posunęło go w życie... Może to już 
nadchodził kres, dla niektórych ludzi szybszy 
niż zwykle ?... Może to śmierć tymi znakami 
przedwczesnej starości, kładła swą pieczęć na 
jego istocie?.. Zwolna czyniła ruiną to, co 
może już jutro zniszczyć miała.... 

„_ Odwrócił się August od lustra. Widok 
ruiny a przeczucie zniszczenia, zadrasnęły jego 
artystyczną duszę. Przez jedną chwilę odczuł 
całe okrucieństwo życia, które jest powolną 
śmiercią, ciągłem niszczeniem sa.nego siebie... 

Westehnął głęboko i obu rękami schwy- 
cił się za piersi. Znowu ból ostry, kolący, prze- 
niknął je na wskróś. - SP 

— Chory jestem |... szepnął i usiadł. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 


Sprawy sejmowe. 


NOOO 


(Ostateczny rezultat prac sejmowych.) 


($) Ostatnią sesyę sejmową, a zwła- 
szeza drugi jej okres, który trwał od 24-g0 
kwietnia do włącznie 20-go maja b. r., uwa- 
żać można słusznie za nader dodatnią, tyle 
spraw większej wagi zostało w tym okresie 
załatwionych. 

Wydział krajowy przedłożył Sejmowi 
w ostatniej sesyi znaczną liczbę przedłożeń, 
ustawodawczej i administracyjnej natury, 
z których ważniejsze Sejm załatwił. 

Do najważniejszych spraw, których za- 
łatwienie przyczynić się może do ekonomi- 
cznego podniesienia kraju, w pierwszej 
linii zaliczyć należy przedłożenia kolejowe, 
a zatem: ustawę o popieraniu przez kraj bu- 
dowy kolei lokalnych ; zmianę statutów Ban- 
ku krajowego, mającą na celu zaprowadze- 
nie czwartego oddziału dla pożyczek i obli- 
gów kolejowych ; udzielenie subweneji je- 
dnego miliona na rzecz budowy kolei lokal- 
nej, łączącej Brzeżany i Podhajce z kolejami 
Czerniowiecką i Karola Ludwika. 

Następnie zasługuje na podniesienie 
sprawa reformy gminnej i uchwalone rezo- 
lucye, obejmujące zasady, na których 
podstawie ma Wydział krajowy przedłożyć 
Sejmowi projekt reformy gminnej. W prze- 
prowadzonej w Sejmie dyskusyi nad tym 
przedmiotem wzięły udział wszystkie stron- 
nictwa Izby, a kilku mowców wypowiedziało 
wiele cennych uwag, które posłużą Wydzia- 
łowi krajowemu za substrat przy opracowa- 
niu tyle ważnej reformy. W każdym razie 
przyznać trzeba, że sprawa reformy gminnej 
postąpiła o wiele naprzód, a w pewnej czę- 
ści jest to zasługą wnioskodawców pp. Pi- 
lata i Rutowskiego. 

Z ustawodawczych przedłożeń, załatwio- 
nych na ostatniej sesyi podnieść dalej należy: 
przyznanie znacznych ulg w opłacaniu do- 
datków do podatków przez opodatkowanych 
w w. ks. Krakowskiem, a to z powodu przeprowa- 
dzenia konwersyi długu indemnizacyjnego ; 
o podwyższeniu gwarancyi kraju za wkładki 
oszczędności w Banku krajowym lokowane 
do wysokości 2 milionów ; uwolnienie docho- 
dów Banku krajowego od dodatków krajo- 
wych ua dalszych lat 10; ustawę o tworze- 
niu nowych ciał tabularnych; ustawę o uwol- 
nieniu od dodatków do podatków tych bu- 
dynków we Lwowie, które będą wybudowane 
w miejsce 181 domów przeznaczonych na zbu- 
rzenie w celu asanacyi miasta; ustawę in- 
terpretującą $. 23 ustawy kraj. z r. 1875 w 
sprawie opłat od zakładania nowych gorzelń ; 
zmianę ustawy kraj. o konkurencyi kościelnej. 
Tutaj zaliczyć jeszcze należy dwa większe 


3) 


NIEDOKOŃCZONA HISTORYA. 


(Z angielskiego). 


NOOO 


(Ciąg dalszy), 


Gordon, ze spuszczoną głową, bawił 
się, kręcąc kieliszkiem po stole, podczas gdy 
inni dysputowali. Nagle podniosł oczy, jakby 
chciał mówić, i spuścił je znowu: 

— Obawiam się, sir Henryku, — 
oświadczył, — że niezupełnie jesteśmy w zgo- 
dzie. 

Ci, którzy nie objawiali swego zdania, 
doznali pewnego zadowolenia, że ich kom- 
promitacya ominie. Minister starał się przy- 
pomnieć sobie dokładnie, co wypowiedział, 
mając nadzieję , że może nie będzie potrze- 
bował tego cofać; generał spojrzał na Gor- 
dona, i trochę zbity z tropu: 

— Doprawdy? — szepnął. | 

— Niepowinieneś pan był wzywać te- 


go świadka, sir Henryku, — rzekł, uśmie- 
chając się Phillips. Bez tego, sprawa była 
wygraną. 


— Jestem pewny, — rzekł bardzo po- 
ważnie Gordon, że tej historyi Phillips nie 
opisze nigdy, bo wszyscy by krzyczeli, że 
jest nieprawdopodobną, tak samo, jak widzi- 
my nieraz zachody słońca, które, gdyby ktoś 
poważył się odmalować, wydrwionoby go. 
Każdy z nas zna, podobną historyę, która 
wydarzyła się w jego życiu lub w życiu in- 
nych, znajomych. Nie są to fantastyczne 
historye, ani awanturnicze opowieści; chodzi 
o zawiedzione ambieye, o ludzi, którzy byli 
nagrodzeni lub ukarani w tym świecie za- 
miast w tamtym, o dzieje miłości... 

Phillips badawczy wzrok skierował na 
młodzieńca. | 

— Przedewszystkiem miłości... — do- 
dał. 

Gordon odpłacił mu spojrzeniem, ale 
tak patrzył, jakby go mie rozumiał. 
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przedłożenia ustawodawcze, które przez ko- 
misyę wygotowane zostały i weszły na po- 
rządek dzienny do Izby, lecz po przeprowa- 
dzonej dyskusyi odesłano je do Wydziału kra- 
jowego do zbadania a mianowicie: przedłoże- 
nie rządowe z projektem ustawy łowieckiej i 
projekt ustawy gminnej dla mniejszych miast 
i miasteczek. 

Z ważniejszych przedłożeń administra- 
cyjnej natury, załatwionych na ostatniej se- 
syi podnieść należy: 

Uchwalono rezolucyę w sprawie refor- 
my postępowania w sprawach niespornych. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego z je- 
go czynności; następnie specyalne z czyn- 
ności o popieraniu przemysłu krajowego, w 
zakresie budowli wodnych i melioracyj, w 
sprawach górniczych. 

Zamknięcie rachunków funduszu kra- 
jowego i funduszów indemnizacyjnych , oraz 
zmiana roku budżetowego. 

Sprawozdanie z czynności około prze- 
prowadzonej konwersyi długu indemnizacyj- 
nego. 

Sprawozdanie o regulacyi rzeki Górne- 
go Dniestru; o krajowym kursie praktycz- 
nym dla dozoreów melioracyjnych ; o Banku 
krajowym; o budowie skrzydła gmachu sej- 
mowego na pomieszczenie biur Wydziału kra- 
jowego i Banku krajowego; o kraj. szkole 
rolniczej w Czernichowie. 

Sprawozdanie Rady szkolnej krajowej 
o stanie szkół średnich w Galicyi za rok 
szkolny 1891/2. 

Udzielenie kredytów na koszta urządze- 
nia wystawy szkół ludowych i na wzięcie 
udziału ze strony Wydziału krajowego w kra- 
jowej wystawie powszechnej we Lwowie. 

Utworzenie osobnego krajowego fundu- 
szu pożyczkowego na popieranie przemysłu 
rolniezego. 

Uchwalenie zaprowadzenia dalszych o- 
kręgów sanitarnych w naszym kraju. 

Polecenie założenia stacyj doświadczal- 
nych przy krajowych szkołach rolniczych w 
Dublanach i Czernichowie. 

Sprawozdanie o składach publicznych 
we Lwowie i Krakowie. 

Wniosków poselskich złożono do laski 
marszałkowskiej 27. 

Z tych załatwione zostały wnioski po- 
słów Okuniewskiego i Kramarczyka w spra- 
wie zmiany ustawy kraj. o konkureneyi ko- 


rzelń i browarów; Antoniewicza o uchylenie 
zakazu moczenia lnu i konopi i o wolność 
podatkową dla przemysłu domowego; Weigla 
o Morskie Oko; Merunowicza o zaprowadze- 
nie przymusowej asekuracyi; Szczepanow- 
skiego o subwencyę na sprowadzenie zwłok 
ś. p. Teofila Lenartowicza; Borkowskiego w 
sprawie dalszego subwencyonowania budowy 
kolei podolskich; Fruchtmana w sprawie a- 
ktywowania sądu obwodowego w Stryju; Mę- 
cińskiego w sprawie przedłużenia mocy obo- 
wiązującej ustawy o uwolnieniu od należy- 
tości konwersyj pożyczek hipotecznych. 

Nie zostały natomiast załatwione wnio- 
ski pp.: Teliszewskiego o zmianę sejmowej 
ordynacyi wyborczej; Viviena w sprawie za- 
pobieżenia niszezeniu lasów, obniżenia taryf 
przewozowych dla węgla kamiennego, popie- 
rania eksploatacyj lasów i obsadzania dróg 
drzewami; Paszkowskiego i Stan. Jędrzejo- 
wicza w sprawie zmiany ustawy drogowej; 
Emila Torosiewicza w sprawie subwencji 
dla misyi katolickich; Rayskiego o zaprowa- 
dzenie w gimnazyach niemieckich we Lwo- 
wie i Brodach języka polskiego jako wykła- 
dowego; Okuniewskiego w przedmiocie u- 
tworzenia gimnazyów żeńskich w Galicji; 
Olpińskiego w sprawie podniesienia sado- 
wnietwa; Potoczka w przedmiocie podniesie- 
nia średnich i mniejszych gospodarstw wiej- 
skich; Rutowskiego w sprawie budowy dróg 
wodnych; Langiego w sprawie organizacyi 
praktycznych szkół rolniczych dla włościan; 
Zurdeckiego w sprawie reformy ustawy dro- 
gowej; Huryka o zbadanie przyczyn ekono- 
micznego upadku włościan; Merunowicza o 
przeistoczenie szkoły wyznaniowej izraeliekiej 
w Brodach na publiczną szkołę etatową. 

Z ważniejszych spraw nie mogły już 
być załatwione: ustawa budownicza dla 
mniejszych miejscowości; ustawa o policji 
ogniowej dla gmin wiejskich i obszarów 
dworskich; sprawozdanie Wydziału krajowe- 
go i wnioski poselskie w przedmiocie refor- 
my ustawy drogowej; ustdwa o opłatach od 
spadków na rzecz funduszu szkolnego kraje- 
wego ; reforma przepisów o opiece prawnej 
nad zabytkami przeszłości; ordynacya wybor- 
cza gminna dla 30 większych miast; spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o szkole rolni- 
czej w Dublanach; o fundacyi Skarbkowskiej; 
o zaprowadzeniu kolonij rolniczych po- 
prawezych. 

W ostatniej sesyi odbył Sejm razem 
25 posiedzeń; z tych na pierwszy okres je- 
sienny r. 1892 przypada 8, zaś na drugi 


ścielnej; Skałkowskiego w sprawie przestrze- | okres 17 posiedzeń. 


gania przy egzekucyach podatkowych posta- 
nowień prawnych o przedmiotach z pod e- 
gzekucyj wyjętych; Niedzielskiego w przed- 
miocie zniżenia taryf przewozowych na ko- 
lejach dla materyałów budowlanych; Pilata 
i Rutowskiego w sprawie reformy gminnej; 
Skałkowskiego w sprawie uwolnienia właści- 
cieli tabularnych od opłat od zakładania go- 


— Dobrze, — odparł młodzieniec. — 
Mam na myśli historyę jedną. Jest ona tak 
zupełną i dramatyczną , jak te, które nieraz 
czytamy. Tyczy się człowieka, którego 
spotkałem w Afryce. Nie jest to długa 
opowieść , — dodał, — okrążając stół spoj- 
rzeniem, ale źle się kończy. 

Zaległo milezenie, daleko więcej po- 
chlebne, niż tysiące zapewnień; obeeni przy- 
gotowali się z nabożeństwem do słuchania, 
chwytając każde słowo, które kiedyś posłu- 
żyć im mogło. Czuli, że ta opowieść nie jest 
z tych, które ukazały się już w dziennikach 
lub będą stanowić ustęp jego książki. Mrs. 
Trevelyan posłała w stronę swego dawnego 
protegowanego pełen zachęty uśmiech, była 
pewną, że wyjdzie z honorem z próby, która 
go czekała. Amerykańska piękność skorzysta- 
ła z chwili, kiedy wszystkie oczy zwrócone 
były na opowiadającego , żeby przypatrywać 
się swemu narzeczonemu. 

„Uskuteezniliśmy nasz powrotny marsz 
z jeziora Tchad do Mobanghi, — zaczął 
Gordon. Już miesiąc cały podróżowaliśmy, 
to wodą, to przez lasy, i nie spodziewaliśmy 
się widzieć innych białych ludzi, prócz tych, 
którzy byli z nami jeszcze, przez przeciąg 
długich miesięcy. Gdy nagle pewnego połu- 
dnia, w krzakach , pod drzewem , spostrze- 
głem leżącego człowieka. Był śmiertelnie 
raniony, porzucony tam, w przekonaniu, że 
juź nie żyje. Zdziwienie moje było takie sa- 
me, jak kogoś, któryby jechał fiakrem przez 
ulice Londynu, i został nagle napadnięty 
przez lwa. Byliśmy pewni, że jesteśmy jedy- 
nymi białymi , którzy się tak daleko w tym 
kierunku w ten kraj zapuścili. Orampel próbo- 
wał tam dotrzeć, ale nikt dotąd nie wie, czy żyje 
jeszcze czy nie; doktor Sehleman pożarty 
został przez kanibalów, a major Bethume 
powrócił, zapędziwszy się o dwieście mil 
wyżej ku północy. Nie mogliśmy więe do- 
myśleć się, zkąd wziął się ten człowiek, 
jak z nieba spadły. 

Mój chirurg, porucznik Royce, zajął 
się nim i pozostaliśmy w tem miejscu na 


— QOpowiadajże Gordonie, — rzekł Tre- | noc. Po upływie mniej więcej godziny, czło- 


relyan. 


wiek poruszył się, otworzył oczy, spojrzał na 


KORESPONDENCYE 


Poznań, 20 maja. 


(Warcholskie żywioły na walnem zgromadzeniu 
wyborców z miasta Poznania. — Sprawozdanie 
[e enke P. Stefana Cegielskiego. — Aspiracye 
socyalistyczne. — Ruch przedwyborczy. — List 
ks. Arcybiskupa Stablewskiego do dra Komierów- 
skiego. — Firma polska na wystawie niemieckiej). 


(+) Przedwczorajsze zgromadzenie wy- 
borców polskich z miasta Poznania stwier- 
dziło niestety smutną prawdę, że i w na- 
szem społeczeństwie, stojącem dotąd zgodą i 
solidarnością poczynają podnosić głowę war- 
cholskie żywioły, że i u nas niebrak jedno- 
stek, gotowych z nienawiści do t. zw. inte- 
ligencyi i klas zamożniejszych, niemniej dla 
dogodzenia własnej ambicyi burzyć dotych- 
czasowy porządek, a nawet bratać się z so- 
cyalną demokracyą. Żywioły te, agitując od 
dłuższego już czasu przeciw Kołu polskiemu 
i zajętemu przezeń w Berlinie stanowi- 
isku, niemniej komitetowi wyborczemu posta- 
nowiły na przedwczorajszem zebraniu dać 
folgę swym namiętnościom i w tym celu 
sprowadziły do sali mnóstwo krzykaczy, lu- 
dzi nieznanych nikomu, a jeżeli znanych, to 
z tego, że obóz niemieckiej socyalnej demo- 
kracyi ma w nich gorliwych adeptów. 

Ludzie ci należycie przyspobieni i wy- 
mustrowani wywoływali bezustannie takie 
burdy i hałasy, i w ten sposób teroryzowali 
większość zebrania, że obecny komisarz po- 
licyi widział się ostatecznie zniewolony roz- 
wiązać zgromadzenie. 

Z nadzwyczajnym tylko wysiłkiem mógł 
dotychczasowy deputowany do parlamentu z 
miasta Poznania i jego okręgu, szambelan p. 
Stefan Cegielski wygłosić swe sprawozdanie 
poselskie, zawierające wyczerpujące przedsta- 
wienie działalności Koła polskiego w parla- 
mencie od roku 1890 aż do chwili jego roz- 
wiązania. Mowea opowiedziawszy to wszyst- 
ko, czem zajmowało się Koło i wykazawszy 
przedewszystkiem, iż popierało ono gorliwie 
usiłowania, dążące do polepszenia doli robo- 
tników, zatrzymał się nieco dłużej przy pro- 
jekcie wojskowym i powodach, które zniewo- 
liły posłów polskich do głosowania za po- 
większeniem armii. Wykazał on jasno, że w 
chwili, gdy rząd zajął w obee Polaków nieco 
życzliwsze stanowisko, gdy dał Kołu do zro- 
zumienia, że jeżeli chee, by stosunek między 
rządem i ludnością polską stał się znośniej- 
szym — nie powinno przeszkadzać przepro- 
wadzeniu projektowanej reformy, otóż w 
chwili takiej Koło nie mogło łączyć się z o- 
pozycyą w kwestyi, do której sfery decydu- 
jące jak największe przywiązywały znaczenie. 
Aby zatem nie dać rządowi nowej broni 
przeciw ludności polskiej, posłowie polscy 
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nas i rzekł: — Bogu niech będą dzięki! — 
zapewne ucieszył się, że zobaczył białych ludzi. 
Potem znów omdlał. Skoro po raz drugi wró- 
cił do przytomności, zapytał cichym głosem, 
na jak długo jeszcze życia mu pozostaje. 
Royce mu odpowiedział ze szczerością, że 
może żyć jeszcze godziny albo dwie. Ranny 
skinął głową że rozumie, i podnosząe rękę, 
chciał widocznie rozerwać koszulę na pier- 
siach, ale wysilenie to przyczyniło się do 
nowego omdlenia. Rozsunąłem mu koszulę 
jak mogłem najdelikatniej i ujrzałem, że 
palee jego zacisnęły się w około srebrnego 
łańcuszka, który miał na szyi, zakończonego 
małym medalionem w formie złotego ser- 
duszka. 

Gordon podniósł zwolna oczy, które 
dotąd trzymał utkwione w końce swoich 
paleów, opartych na brzegu stołu i zwrócił 
je na młodą Amerykankę, siedzącą naprze- 
ciw niego. Słuchała początku historyi, nie 
zdając się zwracać na nią wielkiej uwagi, 
ale za to przypatrując się z czułością powa- 
żnej i rozumnej twarzy narzeczonego, który 
słuchał opowiadania z uprzejmą uwagą. Ale 
na ostatnie słowa Gordona, miss Egerton 
spiorunowała opowiadającego spojrzeniem, a 
następnie, gdy spotkała jego spojrzenie py- 
tające, choć bardzo grzeczne, w oczach jej 
odmalowało się przerażenie, prośba... 


— Kiedy nieznajomy wrócił do przy- 
tomności, ciągnął dalej Gordon, prosił mnie, 
bym odniósł łańcuszek z medalionem młodej 
dziewczynie, którą, jak mówił, mogę spotkać 
w Londynie lub New-Yorku. Podał mi adres 
jej bankiera, dodając: Zdejm to z mojej 
szyi zanim mnie pogrzebią i powiedz jej, że 
nosiłem medalion na sobie od chwili, w której mi 
go dała, że był to dla mnie talizman i magnes, 
że ile razy ten medalion unosił się i opa- 
dał na mojej piersi, zdawało mi się, że jej 
seree tuli się do mego serea i odpowiada 
uderzeniom jego. 

Gordon zatrzymał się i zaczął się zno- 
wu przyglądać swoim paznogciom. 

— Człowiek tem nie umarł, rzekł w 
końcu, podnosząc głowę. Royce tak dobrze 
postawił go na nogi, że w tydzień potem 


mogliśmy go zabrać z sobą, niesionego w 
lektyce. Ale był bardzo osłabiony; na prze- 
stankach, spał ciągle, albo majaczył w go- 
rączce. Dowiedzieliśmy się od niego urywka- 
mi, że pragnął dojść do jeziora Tehad, uczynić 
wyprawę taką, jak my, ale nie miał żadnej 
nadziei powodzenia. Miał z sobą ze dwa tu- 
ziny tragarzy i kilku senegalskich żołnierzy, 
był jedynym białym człowiekiem w pośród 
nich i oni zwrócili się przeciw niemu, obra- 
bowali z broni i zapasów i zostawili w ta- 
kim stanie, w jakim myśmy go znaleźli. 
Przedsięwziął wyprawę z powodu obietnicy 
rządu franeuskiego, że zostanie mianowany 
gubernatorem krajów, które zwiedzi, ale nie 
dano mu żadnej pomocy do osiągnięcia celu. 
W razie nieudania, nie miał nie otrzymać ; 
w. razie powodzenia, sam sobie wszystko 
miał zawdzięczać. Dziwiliśmy się, że wśród 
podobnych okoliczności mógł dojść tak da- 
leko. Zresztą nie wydawało się, żeby zdawał 
sobie sprawę, iż wyprawa jego przepadła. 
Wszystko zacierało się w jego umyśle w 
obec szczęścia, że wraca żywy do ukochanej 
kobiety. Trzy dni leżał pół umarły zanim go 
znaleźliśmy i przez te trzy dni, spodziewa- 
jąc się lada chwila śmierci, o niezem innem 
nie myślał, tylko o tem, że jej już nie zo- 
baczy. Ponieważ stracił już wszelką nadzieję, 
nasze pojawienie się sprawiło na nim wra- 
żenie cudu. Czytałem dużo rzeczy o miłości, 
widywałem ją na scenie i w życiu, ale ni- 
gdy nie myślałem, że człowiek może 
być do tego stopnia wdzięczny Opatrz- 
ności, że go uratowała, do tego sto- 
pnia szczęśliwy i upojony, dzięki kobiecie. 
Marzył o niej głośno, gdy był w gorączee, a 
mówił ze mną o niej, gdy był przytomny. 
Tragarze nie mogli go rozumieć; przypu- 
szezam, że stałem się mu sympatyczny, a 
może wszystko mu byśo jedno, kto go słu- 
cha, byle mógł mówić o niej, dosyć, że sły- 
szałem ze sto razy tę samą historyę, gdym 
we dnie szedł obok jego lektyki, lub gdy 
rozłożyliśmy na. noe obóz. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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głosowali za projektem wojskowym, dowo- | cieli i staną się własnością instytueyi kolo- 


"A że im chodzi o ogólne dobro państwa. 
aresztą uwzględnić należy położenie, jakie 
towarzyszyło obradom nad projektem: Cała 
uropa ma zwrócone oczy na Niemcy i 
stanowisko Polaków, cesarz przyjeżdża z 
Włoch do Berlina, rząd zapisuje sobie głos 
ażdego posła oraz każdej frakeyi — i czyż 
w takich okolicznościach posłowie polsey 
Inaczej mogli postąpić ? Czyż nie było ich 
obowiązkiem korzystać z nowego prądu i 
sposobności zaznaczenia zmienionego swego 
stanowiska, sposobności, jaka później bylaby 
Się juź nie nadarzyła ? 

Po mowie tej, przerywanej z jednej stro- 
ny hucznymi oklaskami, z drugiej brutalny- 
mi krzykami i nawoływaniami, odczytał i u- 
Zasądnił członek komitetu p. Więckowski 
rezolucyę, przez komitet walnemu zebraniu 
zaproponowaną, w której wypowiedziano „głę- 
bokie przekonanie, że posłowie nasi w par- 
amencie niemieckim z całą sumiennością 
pełnili ciężkie obowiązki obrony i popiera- 
Nią naszych interesów.* 

Na to powstał wódz malkontentów re- 
daktor Orędownika p. Szymański i zażądał 
Przyjęcia jego „ostrzejszej* rezolucyi potępia 
Jącej w czambuł politykę Koła polskiego. 
Gdy następnie przewodniczący redaktor Do- 
browolski poddał pod głosowanie rezolucyę 
omitetową, a ławnicy orzekli, iż wię- 
szość oświadczyła się za rezolucyą komite- 
tową, opozycya podniosła ogromny hałas, 
żądając kontr- głosowania. Przewodniczący 
opierając się na prawie i na opinii wyda- 
nej przez ławników nie mógł oczywiście zgo- 
dzić się na to żądanie, i gdy przystąpił do 
dałszego numeru porządku obrad, t. j. do 
wyboru trzech kandydatów na posłów, mniej- 
Sszość socyalistyczna wszczęła taki zgiełk pie- 
kielny, że komi:arz policyjny chwycić się mu- 
siał ostatecznego środka i rozwiązał zebra- 
nie. Ponowne walne zgromadzenie zostało 
zwołane na 23 b. m. 

Orędownik, którego redaktor, wyżej 
wzmiankowany dr. Szymański spekuluje na 
mandat z Poznania, rozgłasza do spółki z dzien- 
nikami niemieckimi, że p. Cegielski nie chce 
kandydować. Wiadomość ta jest bezzasadną 
i tendencyjną. Zresztą zasłużony długoletni 
poseł oświadczył sam na zebraniu wyborców 
miasta Poznania : 

„Gdyby się była kadencya skończyła 
bez rozwiązania parlamentu, nie byłbym na- 
dał przyjął mandatu — obecnie, gdy bitwa 
jest rozpoczęta, wycofać się z niej nie mogę 
i nie ustępuję.* 

Komitet wyborczy miasta Poznania je- 
dnomyślnie kandydaturę p. Stefana (Cegiel- 
skiego postawił, delegaci komitetu miejskie- 
go poznańskiego łącznie z delegatami obu 
komitetów wiejskich poznańskich również 14 
głosami przeciw 1 kandydaturę tę przyjęli. 

Mamy otuchę, iż kandydatura ta odnie- 
sie zwycięstwo, pomimo, że polscy wyborcy 
w Poznaniu będą musieli wależyć z trzema 
stronnictwami, mianowicie: z konserwatysta- 
mi, z wołnomyślnymi i z socyalistami, dyry- 
gowanymi z Berlina, którzy najprzód zamie- 
rzali postawić kandydaturę znanego introli- 
gatora Janiszewskiego, ale ostatecznie prze- 
znaczają współredaktora Gazety robotnicze, 
Morawskiego. Socyaliści w Poznaniu utwe- 
rzyli podobno komitet, składający się z 11 
członków. Agitatorzy socyalistyczni posta- 
nowili zarzucić Księstwo polskiemi i niemie- 
ckiemi odezwami. : 

Jeżeli znaleźli się optymiści, którzy się 
łudzili, że może wobec nowej sytuacji poli- 
tycznej pewna część głosów niemieckich pa- 
dnie na kandydatów polskich, mianowicie w 
okręgach dla Niemców niepewnych, to rychło 
zostali rozczarowani. Niemcy w dzielnicach 
polskich i to Niemcy wszelakiego odcienia 
politycznego w obecnej walce wyborczej roz- 
winęli sztandar narodowy a kwestyę interesów 
odrębnych, jakie popierają różne stronnietwa, 
na drugim dopiero umieścili planie. Hasło ich 
wyborcze brzmi: „Przeciw Polakom i socya- 
listom“. 

Tutejsze dzienniki polskie dowiadują się 
z wiarogodnego źródła, iż ks. Arcybiskup Šta- 
blewski wystosował z Rzymu do posła dr. 
Komierowskiego osobne pismo, w którem 
mu wyraża swoje uznanie za jego ostatnią 
mowę, w parlamencie znakomicie motywują- 
cą głosowanie Polaków za ustawą wojskową, 
1 w którem całemu Kołu polskiemu w par- 
lamencie dziękuje za tak mądre i przezorne 
wystąpienie w tej kwestyi. 

Z tego samego źródła donoszą, że ks. 
kardynał Ledóchowski na obiedzie u siebie 
wyraził członkowi parlamentu p. Grabskiemu 
wysokie uznanie z powodu roztropnego po- 
stępowania Koła polskiego w sprawie woj- 
skowej. 

Komisya kolonizacyjna nabyła dotąd o0- 
gólem w Księstwie i w Prusach Zachodnich 
66.951 hektarów ziemi za cenę 40.693.081 
marek, Przeszło połowa parcel (577 pre.) 
dostała się w ręce Niemców przybyłych Z 
Zachodnich Niemiec, a około 40 pre. w ręce 
kolonistów z Księstwa i Prus Zachodnich. 
Dziennik Poznański zapisuje wieści, wedle 
których dwa z największych majątków Księ- 


nizacyjnej. h 

Na wystawie jubileuszowej, urządzonej 
przez niemieckie Towarzystwo rolnicze po- 
wiatu międzychodzkiego w Międzychodzie, u- 
zyskała tutejsza fabryka H. Cegielskiego 
pierwszą nagrodę za wystawiony kompleks 
praktycznych i dobrze wykonanych machin 
i narzędzi rolniezych. 


Kongres filologów w Wiedniu. 


W rozległych salach Uniwersytetu wie- 
deńskiego zgromadza się dzisiaj na pięcio- 
dniowe obrady 42 zjazd filologów i pedago- 
gów niemieckich, który dzięki licznemu u- 
działowi także nieniemieckich uczonych i pro- 
fesorów, zamieni się w powszechny kongres 
filologów. Z tradycyjną gościnnością powita 
dziś Wiedeń badaczów nauk filologicznych i 
kierowników wychowania publicznego, przy- 
przybywających na to zgromadzenie zarówno 
z Austryi, ze wszystkich mianowicie jej kra- 
jów: więc z prowincyj niemieckich, z Gali- 
cyi, z Czech i t. d., jak niemniej z Węgier, 
z cesarstwa niemieckiego, ze Szwajcaryi, z 
Włoch i z krajów położonych na Wschodzie 
Europy nad biegiem Dunaju. W stolicy Pań- 
stwa, w którem tyle języków swobodnie się 
rozwija, a zarazem w mieście, które jest je- 
dnem z pierwszorzędnych węzłów życia umy- 
słowege i towarzyskiego w Europie, zgroma- 
dzą się dziś uczeni całego świata, przedsta- 
wiciele i zwolennicy najrozmaitszych kierun- 
ków w nauce: Kongres filologów ma bowiem 
na oku cele tylko naukowe a umiejętność 
jest tą świątynią wiedzy, do której przystęp 
każdemu jest wolny, której podwoje stają o- 
tworem dla wszystkich. 

Na czele komitetu urządzającego zjazd, 
a zarazem na czele Towarzystwa niemieckich 
filologów i pedagogów stoją mężowie, posia- 
dający tak rozłegłą w nauce sławę, jak rad- 
ca Dworu Hartel i prof. Egger-Móllwald. Oni 
też kierowali przygotowaniami do kongresu. 

Wśród tych przygotowań wymienić na- 
leży na pierwszem miejscu wydawnietwa, 
które przyszły do skutku z powodu kongre- 
su. Jest ich zastęp tak pokażny, a tak świe- 
tny doborem tematów omówionych, że uwa- 
żane w całości tworzą one prawdziwie ró- 
żnobarwny a kompletny obraz dzisiejszego 
stanu studyów klasycznych w Austryi. Obok 
ciekawych wydawnietw , które wydobyły na 
światło dzienne i uczyniły przystępnymi dla 
wszystkich rozmaite skarby wiedzy i zabyt- 
ków archeologieznych, obok takich wyda- 
wnietw, jak np. Wydawnictwo troskliwie 
odcyfrowanego tevstu drogocennego zwoju 
papyrusów, zawierającego jeden z zaginio- 
nych poematów Kallimachosa , zwoju, wydo- 
bytego z prywatnej biblioteki Najdostojniej- 
szego Arcyksięcia Rainera, poczesne zajmują 
miejsce publikacye takie, jak wydawnietwo 
wspólnego Ministerstwa finansów, zawierają- 
ce historyczne wiadomości o Bosnii i Herce- 
BOWINIG, wraz z siecią dróg rzymskich w tych 
krajach; dalej wydawnictwa obu klasycznych 
seminaryów Uniwersytetu wiedeńskiego, wy- 
dawnictwo zbiorowe tegoż Uniwersytetu, za- 
wierające 42 rozpraw 2 zakresu najrozmait- 
szych gałęzi nauk klasycznych, i podobne 
publikacye fakultetów filozoficznych: w Pra- 
dze, Lwowie, Krakowie, Gracu, Innsbrueku. 
Obok tych wydawnictw, uskutecznionych 
przez Uniwersytety , nie, brak dalej także 
pubbkacyj, na które złożyły się pióra profe- 
sorów Szkół średnich. Wybór tych prac filo- 
logicznych, historycznych, matematycznych i 
przyrodniczych, połączono razem w kilka to- 
mów, pod wspólnym tytułem Xenia Austriaca. 
Jeżeli do tych publikacyj, i wielu innych, 
których niepodobna tu wyliczyć, dołączy się 
jeszcze te wszystkie skarby z zakresu zabyt- 
ków dawnych czasów, które oglądać można 
w wiedeńskiem Muzeum austryackiem, na 
urządzonej umyślnie dla kongresu wystawie 
archeologicznej, to otrzymamy wrażenie , iż 
na kongres filologów zmobilizowano całą 
umiejętność klasyczną w Austryi. Wspomnia- 
na wystawa archeologiczna zawiera z górą 
2000 przedmiotów, Muzea archeologiczne: 
w Pradze, Aquilei, Splicie, Bregencyi, Sera- 
jewie 1 Cilli, wysłały na tę wystawę najpię- 
kniejsze okazy ze swych zabytków czasów 
przedbistorycznych , czasów greckich lub 
rzymskich. Także i liczni prywatni właścicie- 
le zbiorów archeologicznych, jak książę Jan 
Liechtenstein, Franciszek Traun, Karol książę 
Lanckoroński, Lanna i t. d. nadesłali naj- 
ciekawsze okazy ze swoich muzeów. 


1 A co w wysokim stopniu podnosi war- 
tość tego turnieju umysłowego, który przy- 
gotowany tak wielkim nakładem pracy i 
wiedzy, rozpoczyna się dzisiaj w Wiedniu, 
to wzgląd, iż pracami przygotowawczemi do 
niego nie kierowały bynajmniej życzenia wła- 
dzy, objawione z góry, ani też chęć błyszeze- 
nia uczonych austryackich, lecz jedynie wielka 
u nich i szczera miłość nauki i poczucie 
wspólności w dziedzinie wiedzy z uczonymi 
innych społeczeństw, innych narodów i kra- 
jów. Jeszcze w połowie minionego stulecia 


były gimnazya przeważnie szkołami łaciny, ! 
stwa stracą wkrótce swoich polskich właści- | Uniwersytety 


zaś  aglomeratami suchych 
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studyów, mających dać jedynie chleb i ma- 
teryalną podstawę życia, a naukio językach, 
filologa i filozofia, zawiązkiem zaledwie stu- 
dyów dzisiejszych. Wraz jednak z nowymi 
kierunkami w literaturze i poezyi niemieckiej, 
z nowem życiem na polu spekulatywnej filo- 
zofii, rozpoczęło się także odrodzenie nauk 
poważnych w Alstryi i odtąd, od dziesiątka 
lat do dziesiątka, od roku niemal do roku, 
ożywiał się ruch literacki i naukowy w Mo- 
narchii. Świetnym etapem w tym nieustan- 
nym pochodzie naprzód, jest objęcie rządów 
przez Najjaśniejszego Cesarza Franciszka Jó- 
ze: fakt ten był zwiastunem nowej epoki w 
rozwoju nauk i umiejętności w Austryi. Przez 
powołanie hr. Leona Thuna na czoło Mini- 
sterstwa oświaty, do którego przydzielony 
został wtedy także departament wyznań, 
przybrały przygotowania do reformy systemu 
nauczania dojrzałe kształty a otrzymawszy 
aprobatę Korony. stały się fundamentem dal- 
szego rozwoju oświaty i studyów, dały pod- 
stawę, na której opierają się dzisiaj wszystkie 
dalsze, wywołane potrzebą i duchem czasu 
prace i reformy. RP 

Niepodobna wymienić nazwisk nawet 
tych wszystkich, którzy w tej pracy najgor- 
liwszy brali udział i około niej najwybitniej- 
sze położyli zasługi; ałe możemy to stwier- 
dzić, że tak samo jak wśród tych, którzy 
biorą dzisiaj udział w kongresie filologów 
nie brak synów naszego kraju, nie brako- 
wało ich takżei wśródowych pracowników nad 
odrodzeniem nauk i nauczania. Jeżeli zaś to 
przeświadczenie może nas przejmować uczu- 
ciem słusznej dumy, to także skłania nas ono 
do zasłania kongresowi filologów w Wiedniu 
tem gorętszego życzenia, aby prace jego były 
jak najwydatniejsze i dla ludzkości jak naj- 
bardziej pożyteczne. 


KRÓNIKA 


Lwów, 24 maja 


— Obiad. U Jego Ces. i Król. Wysoko- 
ści Najdostojniejszego Arcyksięcia Leopolda Sal- 
vatora odbył się wczoraj o godzinie 7 wieczorem 
obiad, na 22 nakryć, na który przybyli: Wice- 
prezydent wyższego Sądu krajowego c. i k. pod- 
komorzy dr. Aleksander Mniszek-Tchorznieki, 
Wieeprezydent krajowej Dyrekcyi skarbu dr. Wi- 
told Korytowski, generał-major Michał Miinzl 
von Miinzthal, pułkowniey: e. i k. podkomorzy 
Adalbert hrabia Christalnigg de Gillitzstein, Jan 
Berka, Karol Markel, Józef Metzger i Adolf 
Odolski, profesor Szkoły politechnicznej Julian 
Zachariewiez, podpułkownicy: Franciszek de Has- 
singer, e. i k. podkomorzy Jan hrabia Nostiz- 
Rieneck i Franciszek Wissneker, majorowie: 
Otto Bresnitzer, Józef Siutie i major-audytor An- 
toni Simek, e. i k. podkomorzy kapitan Tadeusz 
Wiktor, e. i k. podkomorzy porueznik hrabia 
Herbert Herberstein, artysta malarz p. Jan Styka, 
porucznik Franciszek Latinik, e. i k. podkomo- 
rzy podpułkownik Karol baron Lazarini, rotmistrz 
Napoleon Krahl. 


— Czerwony krzyż. Walne zgroma- 
dzenie krajowego Stowarzyszenia patryotycznej 
pomocy Czerwonego krzyża mężczyzn i dam od- 
było się wczoraj w południe w sali ratuszowej, 
w obec dostatecznej liczby członków. W zastęp- 
stwie prezydenta JE. Namiestnika Kazimierza 
hr. Badeniego otworzył posiedzenie wiceprezy- 
dent JE. ks. Eustachy Sanguszko w obecności 
drugiej wiceprezydentki Maryi hr. Badeniowej. 
Przedłożone przez prezydyum Stowarzyszenia 
sprawozdanie z czynności w roku ubiegłym za- 
znacza, że rok ubiegły, stanowiący drugi rok 
istnienia połączonego Stowarzyszenia mężczyzn 
i dam, (18 rok istnienia Stowarzyszenia męż- 
czyzn, a 12 dam w ogóle) nie mógł się zazna- 
czyć zbyt pomyślnym wynikiem pod względem 
rozwoju Stowarzyszenia. Aczkolwick wydział do- 
kładał wszelkich starań, aby Stowarzyszeniu 
przysporzyć członków, to jednak różne klę- 
ski elementarne, nawiedzające Galicyę, udare- 
mniały jego zadanie. 

Stowarzyszenie Czerwonego Krzyża w Ga- 
licyi liczyło w roku ubiegłym w sekeyi męż- 
czyzn 54 członków wieczystych, 2018 zwyczaj- 
nych i 5 wspierających, a więc w porównaniu 
z rokiem poprzednim więcej o 1 członka wie- 
ezystego i 187 członków zwyczajnych, a mniej 
o 48 wspierających. W sekeyi kobiet Stowarzy- 
szenie liczyło 11 członków wieczystych, 274 
członków zwyczajnych i wspierających, a zatem 
mniej o 29 zwyczajnych i 3 członków wspiera- 
jących. Liczbę członków wieczystych powiększył 
Jerzy hr. Borkowski. 

Na XIII zgromadzeniu delegatów w Wie- 
dniu w maju 1892 brali udział jako delegaci 
ze strony krajowego Stowarzyszenia mężczyzn i 
dam w Galicyi: dr. Merunowicz Józef, e. k. 
radca Namiestnietwa i krajowy referent dla spraw 
sanitarnych, dr. Rieger Zygmunt, e. k. radca 
zdrowia, a ze strony dam: p. Biesiadecka Zofia. 

W roku 1895, podobnie jak w latach po- 
przednich, posiadało krajowe Stowarzyszenie 
Czerwonego Krzyża mężczyzn i dam dla Galicyi 
tylko jedną filię w Krakowie, która o swoim 
majątku i swej czynności osobne ogłasza spra- 
wozdanie. Natomiast funkcyonują w każdym po- 


„wiecie t. zw. biura powiatowe Stowarzyszenia 
Czerwonego Krzyża, dla których został wypraco- 
wany wmyśl postanowień zasadniczych odpowie- 
dni regulamin. 

Cały kapitał Stowarzyszenia mężczyzn i 
dam Czerwonego Krzyża dla Galicyi składa się 
z kwoty 78.616 zł. 20'/, ct. Wartość inwenta- 
rza ogólna wynosi z końcem 1892 roku 15.985 
zł. 1 ct., tak, iż majątek Stowarzyszenia z koń- 
cem roku 1892 przedstawiał wartość 94.551 zł. 
21/, ct. 

W obec epidemii cholery, która w ubie- 
głym roku kraj nawiedziła, zarząd Stowarzysze- 
nia nie omieszkał rozwinąć swej działalności w 
celu zabezpieczenia odpowiedniej akcyi ratunko- 
wej. Wydział Stowarzyszenia uzyskał od wy- 
działu Związku centralnego w Wiedniu zezwole- 
nie, aby dla miast Lwowa i Krakowa za pośre- 
dnietwem e. i k. komend korpuśnych dostarczyć 
z magazynu Czerwonego Krzyża pewną liczbę 
wozów sanitarnych do przewożenia chorych cho- 
lerycznych na czas trwania epidemii. 

Nadto wypożyczyło Towarzystwo gminie 
miasta Krakowa parowy aparat dezinfekcyjny do 
użytku w szpitalu cholerycznym. Wreszcie wy- 
pożyczyło Towarzystwo dwa baraki rewizyjne w 
Nadbrzeziu i Bełzeu; gminie miasta Czernio- 
wie zostały przesłane do przewożenia chorych 
cholerycznych % wozy sanitarne wraz z nosza- 
mi. Równieź udało się pozyskać klasztory mę- 
skie i żeńskie do posług w szpitalach cholery- 
cznych. I tak zakon Braci Miłosierdzia w Kra- 
kowie i Zebrzydowicach zobowiązał się odstąpić 
swój szpital na choleryczny lazaret i zapewnił 
ze swej strony posługę dla chorych cholery- 
cznych. Zgromadzenie Sióstr Felicyanek ofiaro- 
wało się do posług w szpitalach cholerycznych 
we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Tarnowie, 
Bochni, Wieliczee, Iwoniczu, Busku, Żółkwi, 
Uhnowie, Bełzie, Sokalu, Kozłowie, Drohowyżu, 
Śniatynie, Czerniowcach : zgromadzenie SióstrSłu- 
żebniczek i Sióstr Miłosierdzia zobowiązało się 
pełnić posługę przy cholerycznych w każdem 
miejscu wskazanem w Galieyi. 

Wreszcie omawia sprawozdanie pokrótce 
zarządzenia, poczynione jak co roku co do sta- 
ceyj odpoczynkowych, szpitali rezerwowych, oraz 
co do rewizyi lekarzy i aptekarzy, którzy się 
zobowiążą do pełnienia dobrowolnej służby w 
czasie wojny w szpitalach rezerwowych lub sta- 
cyach odpoczynku, tudzież rewizyą osób, którzy 
zobowiązali się przyjąć w opiekę prywatną na 
czas wojny rannych lub ozdrowieńców. Na pod- 
stawie nadesłanych deklaracyj okazało się, iż 7] 
lekarzy i 25 aptekarzy zobowiązało się ofiaro- 
wać swe usługi w czasie wojny na rzecz Sto- 
warzyszenia, a 458 osób, wśród których znaj- 
dują się i klasztory i korporacye, zobowiązało 
się przyjąć w opiekęi pielęgnowanie 756 oficerów, 
a 1569 żołnierzy. 

Walne zgromadzenie przyjęło powyższe 
sprawozdanie do wiadomości i na wniosek komi- 
syi rewizyjnej, postawiony przez p. radcę Piżla, 
udzieliło wydziałowi absolutorynm za rachunki 
w r. 1892. 


W miejsce ś. p. Zygmunta Riegera wy- 
brano do wydziału p. Edwarda Stroynowskiego, 
zaś jako delegata do centralnego Związku w 
Wiedńiu p. Arnolda Wernera. W końcu uchwa- 
lono odesłać w myśl statutu 80 pre. udział z do- 
chodów Towarzystwa, t. j. sumę 1066 zł. 217), 
ct. do wydziału Związku. Na tem zgromadzenie 
zakończyło swoje czynności. 


— Rzemieślnicy a Wystawa. W dniu 
4 czerwca r. b. w sali radnej magistratu miasta 
Bochni odbędzie się odczyt dr. Michnika „o wy- 
stawach i ich wpływie na rozwój rękedzieł". 
Odczyt ten ze wstępem bezpłatnym, urządza ko- 
mitet miejscowy powszechnej Wystawy krajowej, 
wzywając równocześnie rękodzielników do liczne- 
go zgromadzenia się, treść prelekcyi bowiem stoi 
w ścisłym związku z Wystawą lwowską i ma 
na celu zachęcenie miejscowych rzemieślników 
do gromadnego udziału w przyszłorocznym tur- 
nieju. Równocześnie tenże komitet z burmistrzem 
dr. Serafińskim na czele wystosował dłuższą, bo- 
gatą w motywy odezwę do wszystkich mieszkań- 
ców m. Bochni, jakąkolwiek produkcyą się tru- 
dniących, w której między innemi powiada: 
„Korzyści z Wystawy na razie cyfrowo obliczyć 
się nie dadzą; każdy jednak zdrowo myślący 
przyzna, iż jak najliczniejsze wystawienie na wi- 
dok publiczny przed tysiącami ludzi owoców 
pracy rzemieślnika dobrych a tanich, zamanife- 
stuje przedewszystkiem, że w kraju jest dosta- 
teczna liczba dzielnych rzemieślników, że przeto 
kupowanie produktów rzemieślniczych zagrani- 
cznych jest zbytecznem; publiczność kupująca 
będzie miała sposobność przekonać się dowodnie 
o tem, iż wyroby rzemieślników naszych pod 
względem jakości i ceny wytrzymają konkuren- 
cję z wyrobami obcymi; przyzna wreszcie każdy, 
że gromadne obesłanie Wystawy przez naszych 
krajowych rzemieślników podniesie stan rzemieśl- 
niczy pod względem moralnym i przyczyni się 
do Raprawienia opinii tego stanu, które się w 
ostatnich czasach niestety! na jego niekorzyść 
ukształtowała. Narzekamy na biedę, na ciężkie 
czasy... Wy, panowie rzemieślnicy najbardziej 
na nią narzekacie, opuszczącie jednak ręce ina- 
wet walczyć nie próbujecie! Skorzystajcie więc 
z nadarzonej sposobności i zamiast narzekać we- 
zwijcie Boga na pomoc, otrząśnijcie się z gnu- 
śnej rezygnacyi i zróbcie każdy, kto się na si- 
łach czuje, jeden lub kilka „majstersztyków* 5 
zakresu swego rzemiosła, a licznem obesłaniem 


Wystawy więcej sobie korzyści przysporzycie 
aniżeli narzekaniem na złe czasy! Komitet miej- 
scowy pośredniczy pomiędzy dyrekcyą Wystawy 
a wystawcami, udzieli nawet w swoim czasie 
zasługującym na to pożyczek lub małych zapo- 
móg na zakupno materyałów do wyrobów wy- 
stawić się mających, jednem słowem wesprze 
chętnych radą swoją i czynem. 


— Posiedzenia. Pełne posiedzenie wy- 
działu finansowego powszechnej Wystawy krajo- 
wej odbędzie się we środę, dnia 24 b. m. w 
biurze dyrekcyi; posiedzenie sekcyi muzycznej 
w piątek, dnia 26 b. m. w biurach Banku kre- 
dytowego; posiedzenie sekcyi maszyn w sobotę 
dnia 27 b. m. w biurze dyrekcji. 


Sekretaryat Wystawy krajowej 
przystąpił do wypracowania regulaminu wydziału 
gospodarczego (dla komisyi kwaterunkowej, uro- 
czystościowej, przyjęć, festynowej, pociągów spa- 
cerowych i t. d.) 


— yrekcya Wystawy in corpore, 
wraz z członkami wydziału budowlanego zwie- 
dziła w dniu onegdajszym plac Wystawy, celem 
przekonania się o postępie dotychczasowych ro- 
bót i zarządzenia zmian koniecznych. 


— Rozszerzenie terenu wystawo- 
wego okazało się znowu koniecznem . Stało się 
to w skutek napływających coraz liczniej w osta- 
tnich czasach zgłoszeń na pawilony prywatne 
oraz na wystawy specyalne znaczniejszych prze- 
strzeni wymagające. Z tego powodu dyrekcya 
nabyła kilkumorgową parcelę pp. Dzieślewiczów 
powyżej willi p. Padewskiego zajętej już przez 
oddział techniczny dyrekcyi Wystawy. Przyłą- 
czenie parceli do placu wystawowego nastąpiło 
w dniu wczorajszym. 


— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 czerwca b. r. wejdzie w życie c. k. urząd po- 
cztowy w Hulezu, ze zwykłym zakresem czyn- 
ności. Okręg doręczeń tego urzędu stanowić będą 
gminy Hulcze z przysiółkiem Chochłów, Chło- 
piatyn, Dłużniów, Kościaszyn, Liski, Przewodów, 
Sulimów, Winniki i Zniatyn, jak również obszary 
dworskie Hulcze, Kośeiaszyn, Liski, Liwcze, Prze- 
wodów i Sulimów. 

Urząd ten otrzyma połączenie z siecią po- 
cztową za pomocą poczty pieszej między Hulezem 
a Warężem. 


— Z Towarzystwa ratunkowego. Jako 
członkowie wspierający zwycz. z wkładką roczną 
1,2}. przystąpili : p. Bażant Ignacy, Bardasz F. S., 
dr. Caro, p. Czerny Antoni, dr. Ciesielski Teofil, 
dr. Dziędzielewicz Antoni, p. Ludwik Dziedzicki, 
p. Eile Józef, dr. Fuchs Franciszek, p. Antoni 
Góralczyk, p. Leopold Henryk, dr. Hiickel Wła- 
dysław, p. Hescheles Leo, Hochberger Juliusz, 
dr. Horowitz Jakób, dr. Jasiński Władysław, 
A. Jaegerman, Kruk Edward, dr. Krobieki Ta- 
deusz, Krzaączkowski Władysław, dr. Kniaziołu- 
eki Zygmunt, p. Lityński Leopold, Lukas An- 
toni, dr. Łopacki Ludwik, dr. Łoziński August, 
dr. Łuczkiewicz Kaz., Mosel Ch. B., Malczek 
Wal., Markiewiez Stan., Panula Franciszek, 
Piątkowski Juliusz, Karol Rawer, dr. Szydłow- 
ski Tadeusz, Selenfreund T. O., dr. Seifman 
Piotr, dr. Sochanek Wład., dr. Szulisławski 
Adam, dr. Stromenger Karol, dr. Till Ernest, 
dr. Tatarczuk, Włodzimirski Walery, Wallisch 
Alfred, Weinreb Marek, dr. Zion Oswald. Przy- 
stąpili do Towarzystwa a nie podali z jaką wkład- 
ką: dr. Jakób Mahl, Jakób Stroh. 

Niewymieniając nazwiska ofiarowano 5 zł. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się we czwartek, dnia 25 b. m. o godz. 
6 wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym: Sprawa budowy kolei elektrycznej 
we Lwowie. Wnioski w sprawie budowy ka- 
nału w ulicy Łyczakowskiej. Wnioski w spra- 
wie uregulowania siosunków finansowych miasta. 
Wniosek w sprawie obesłania przez gminę m. 
Lwowa Wystawy krajowej w r. 1894. Wybór 
20 delegatów Rady miejskiej. Na tajnem posie- 
dzeniu sprawa rezygnacyi dr. Piętaka z godności 
członka Rady miejskiej. 

Sprawa ad 3 wymaga obecności przynaj- 
mniej 50 członków Rady miejskiej ($. 35 b. 
statutu m.) 

—. Dom pracy. Walne zgromadzenie 
Towarzystwa miłosierdzia pod godłem Opatrzno- 
ści utrzymującego „Dom pracy* we Lwowie, 
przy ulicy św. Zofii 1. 1, odbyło się w piątek 
dnia 19 b. m., w wielkiej sali ratuszowej pod 
przewodnictwem p. prezydenta Mochnackiego, 
który zaznaczywszy, jak doniosłe są skutki tego 
Towarzystwa, podziękował Pani Namiestnikowej 
Maryi hr. Badeniowej za trudy położone około 
„Domu pracy“, poczem zaprosił dyrektora „Do- 
mu pracy*, p. Bolesława Lewiekiego, do złożenia 
sprawozdania za rok ubiegły. Z przedstawionego 
przez p. Lewiekiego sprawozdania wyjmujemy 
następujące pozycje : 

Usilnem staraniem wydziału jest sprzeda- 
nie dotychczasowej realności i wystawienie obszer- 
niejszego gmachu, któryby więcej odpowiadał ce- 
lom Towarzystwa. Rokowania w tej sprawie są 
w pełnym toku. W ubiegłym roku wydział To- 
warzystwa dalej prowadził swe zadanie podźwi- 
gnięcia podupadłych ludzi i przyprosadzenia do 
poczucia własnej godności a to przez nakłonienie 
żebraków do pracy. A choć ta praca nie jest i 
nie może być wcale rentowną, gdyż wydział ma 
głównie na oku podźwignięcie moralne a nie zy- 
ski materyalne, to w każdym razie zatrudniając 
92 osób, o tyle w usiłowaniach swoich widzi się 


à 


nagrodzonym, że tych kilkadziesiąt ubogich, którzy 
są pod nieustanną opieka „Domu pracy“, zwró- 
ciło się na drogę moralności i pracy. Zajęcia w 
„Domu pracy* są zawsze te same: więc w je- 
dnej pracowni szyją i naprawiają bieliznę, drą 
pierze, robią pończochy ; w innej kleją torebki 
papierowe do handlów, robią paki i paczki dre- 
wniane, tłuką kredę a w osobnym budynku piorą 
bieliznę, którą to pracę prowadzi się na większą 
skalę. Rezultaty tych prac znajdują się w zesta- 
wieniach rachunkowych. 

Znany jest w całem mieście osiołek za- 
przężony do wózka, który rok już dziesiąty zbiera 
wszelką leguminę, zużyte ubranie i centową jał- 
mużnę. 

Ogólny przychód w roku 1892 wynosił 
12.367 zł. 43 ct., ogólny rozehód 11.043 zł. 94 
ct. Pozostałość kasowa z końcem 1892 roku 
1823 zł. 49 ct. 

Przy przeprowadzonych wyborach weszli do 
wydziału Towarzystwa: Przewodnicząca: Pani 
Namiestnikowa Marya hr. Badeniowa, zastęp. 
przewodniczącej: Marya hr. Borkowska. Członko- 
wie wydziału: dr. Balko Władysław, Borkowski 
hr. Jerzy, Borkowska hr. Elżbieta, Bratkowska 
Michalina, Drexler Ignacy (zast. skarbnika), dr. 
Ekielski Jóżef (kom. rew.), ks. Grorazdowski 
Zygmunt, Hawryszkiewicz Sylwester, Kochanow- 
ska Róża, Lewakowski Aleksander (sekretarz i 
kom. rew.), Lewicki Bolesław (dyrektor „Domu 
pracy*), Lewicki Jakób, ks. dr. Lewicki Rudolf, 
Marchwicka Augusta, dr. Marchwieki Zdzisław, 
Markiewicz Stanisław, ks. Ponińska Karola, dr. 
Popiel Juliusz, dr. Sawicki Stella Jan (kom. 
rew.), Skarbek hr. Henryk, Stanowski Antoni 
(zast. dyrektora „Domu pracy*), Stokowski Apo- 
linary (skarbnik), Wiezkowska Marya, Tillowa 
Adolfina, Werner Leontyna, Wieczyńska Kata- 
rzyna. Na wniosek poprzedniego wydziału uchwa- 
lono upoważnić nowy wydział do poczynienia sto- 
sownych kroków u Reprezentacyi miasta, celem 
otrzymania bezpłatnie gruntu pod budowę nowego 
gmachu „Domu pracy“. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Edmund Rvżycki, były oficer sztabowy 
wojsk rossyjskich, później dowódca oddziału w r. 
1868, następnie inspektor Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń w Krakowie, w 65 r. życia. 
Pogrzeb odbędzie się staraniem dyrckcyi a ko- 
sztem Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
jutro, we czwartek. S. p. Różyeki, syn słyn- 
nego z 1831 roku generała, maleńkiem je- 
szcze dzieckiem porwany został w głab Rossji 
i wychowany w korpusie carskich paziów; po 
ukończeniu wojskowych szkół, po szczeblach 
urzędowych doszedł do stanowiska pułkownika 
generalnego sztabu armii rossyjskiej. Później po- 
rzucił stanowisko swoje i zamianowany dowódcą 
jazdy wołyńskiej z karabinem w ręku odniósł 
zwycięstwo nad wojskiem rossyjskiem pod Sali- 
chą na Wołyniu. Jako inspektor w Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń zjednał sobie gorliwą 
pracą poważanie zwierzchników, a cześć i miłość 
towarzyszy pracy. 

W Krakowie, Feliks Skarżyński, urzędnik 
Banku galieyjskiego dla handlu i przemysłu, 

W Krakowie, Ojciec Kalikst Mazur, kapłan 
zakonu 00. Karmelitów, przeżywszy lat 89, ka- 
płaństwa 14. 

W Jarosławiu, Andrzej Nowacki, starszy 
inspektor podatkowy i radny miasta Jarosławia, 
w 44 roku życia. 

— Iluzyonista, „chevalier de Thorn“, 
popisuje się od kilku dni w sali „Frohsinnu* 
swojemi produkcyami prestidigitatorskiemi, z po- 
między których kilka rzeczywiście zasługuje na 
uwagę, a zgrabnością wykonania wprowadza wi- 
dzów w podziw. „Chevalier“ uprzedza z góry, 
że to wszystko, co produkuje, nie są żadne cuda, 
a tylko iluzye — trzeba mu jednak przyznać, 
że niektóre ztych iluzyj, jak nagłe metamorfozy 
i wszystkie produkcye t. zw. „aerolitu* — są 
w istocie nadzwyczajne. To też produkcye jego 
ściągają mnóstwo publiczności do sali „Froh- 
sinnu“. 

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 24 maja b. r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 23 maja do 12 w południe 
dnia 24 maja b r, mieliśmy wiatr eo do kie- 
runku południowo-zachodni, co do siły mierny 
(3), niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze 
wilgotne (78 procent wilgotności względnej) ; 
opad deszcz, wysokość opadu 0,2 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
-+-15,690., najwyższa —-20,0'C. wezoraj po po- 
łudniu, najniższa -|-18,800. wezoraj w nocy. 

Wczoraj po południu zaczęło się wypoga- 
dzać, dziś pochmurno, przed południem padał 
deszcz nieznaczny. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w północnej Hiszpanii; zwyżka 
780 do 775 mm. w środkowej Rossyi; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w zachodniej Nor- 
wegii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 1% w południe 
769 mm. 

Prognoza na dobę 25 maja bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do kie- 
runku południowy, co do siły mierny (3); śre- 
dnia temperatura doby pozostanie około --160C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę- 
dna wilgotność powietrza około 70 proe.; vpad 
deszcz nieznaczny. 
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— Samobójstwo. Pod wpływem zbo- 
czenia umysłowego, skoczył wezoraj przed połu- 
dniem Jan Kaizer, ofńieyał rachunkowy Sądu 
wyższego w Krakowie, z drugiego piętra w klatce 
schodowej gmachu sądowego i w skutek strza- 
skania czaszki poniósł śmierć na miejscu. 


Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. 


— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 5—1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10—1  przedpołudniem. Wstęp 
wolny. 


Zakład nar. im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt uroczystych. 


— Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej l. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 
Wstęp wolny. 


— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9—1 z wyjątkiem niedziel i 
świat uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—56 popołudniu. 


Notatki ieracko artystyczne 


(n) Opera. Kilka ostatnich przedstawień 
opery i operetki — powinnoby dla dyrekcyi na- 
szego teatru dobrą stanowić wskazówkę. Nowa, 
niedawno wystawiona operetka upadła, stara 
wznowiona w sobotę („Baron cygański"), ścią- 
gnęła zaledwie garstkę publiczności, mimo, że 
niegdyś była tak lubioną. Natomiast opera, której 
sezon kilkakrotnie już przedłużano, gromadzi masę 
publiczności za każdym razem, mimo cen bardzo 
wygórowanych. Nie jest że to oczywistym obja- 
wem zmiany gustu u publiczności, która garnie 
się do opery a odwraca od operetki — bo w je- 
dnej widzi siły żywotne, gdy w drugiej spotyka się 
z brakiem nowych utworów dorównywających da- 
wniejszym, brakiem sił wykonawczych świeższych, 
wreszcie z zaniedbaniem szczególnem u artystów, 
tych nawet którzy dawniej celowali starannością. 
W „Baronie cygańskim* n. p. pan Skalski od 
tak dawna „ulubiony* komik lwowskiej operetki, 
z taką nonszalancyą traktował swoją partyę. że 
nawet jego najgorętsi zwolennicy nie czuli się 
obowiązani nagradzać go oklaskami. Nie wiele 
zajęcia obudził też debiut p. Karpińskiego, który 
jakkolwiek wcale dobry ma głos, jednak wątpi- 
my, aby mógł być siłą atrakcyjną, szezególniej 
jeżeli się niepozbędzie swojej brzydkiej wymowy. 
Słowem, operetka upada. 

Natomiast do opery publiczność tak jest 
tym sezonem zachęconą i rozruszaną, iż zostałaby 
jej wierną bez wątpienia nawet przez lato. „Fa- 
vorita“, „Straszny dwór“ i „Pajace* po kolei 
szezelnie zapełniły salę. 

Wczorajsze przedstawienie „Pajaców* w 
szezególności z tego względu było nader intere- 
sujące, że partyę Neddy objęła pani Kasprowi- 
czowa. Artystka spiewała ją bardzo dobrze, na- 
leży jej się za to najzupełniejsze uznanie. Mimo 
że jej poprzedniczka rozporządzała pierwszorzę- 
dnymi środkami scenicznymi, w tej roli nie zdo- 
łała wywrzeć tego wrażenia, które uzyskała p. 
Kasprowiezowa. Głos artystki brzmiał wezoraj 
świeżo i dźwięcznie, niskie pozycye partyi gu- 
biące się u p. Biondelli, wystąpiły wczoraj wy- 
raźnie, słowem partya stała się zrozumialszą i 
plastyczniej odbijała na tle całości. Przytem i 
postać artystki naszej więcej odpowiada in- 
teneyom autora, niż postać p.  Biondelli. 
Owa bowiem Nedda, rozprawiająca się z natrę- 
tnym aSpirantem na kochanka za pomocą szpieruty, 
nie jest idealną dziewczynką o wiotkich kształ- 
tach, chwiejnych ruchach i anielskiem obliczu, 
ale eyrkową aktorką o charakterze energicznym. 
Taką była spiewaczka w trupie włoskiej Sonzo- 
gna, w czasie wystawy wiedeńskiej pani Otton- 
Salud — a była umyślnie do tej partyi anga- 
żowaną. Nie po raz to pierwszy piszemy o po- 
wodzeniu p. Kasprowiezowej w operze, nigdy też 
nie zaprzestaniemy żałować, że tak utalentowana 
osoba marnuje swoje siły na rozmaite karykatu- 
ralne figury z operetki. 

Resztę artystów znamy w „Pajacach*. Pan 
Myszuga zawsze ogromne sprawia wrażenie przy 
zakończeniu aktu Igo. Pp. Jerzyna i Bernhardt 
spiewają swe partye z powodzeniem. Qzęść or- 
kiestralna tym razem była mniej zadowalająca 
w ogóle, w szczególności zaś brak arfy nale- 
żało przecież zastąpić wszędzie, bo niekiedy rytm 
cierpiał silnie na tem, że brakowało ruchu, do 
którego ucho się już przyzwyczaiło. 

Podobno parę przedstawień operowych je- 
szcze będzie, mamy jednak nadzieję, że w dal- 
sżej przyszłości dyrekcya skorzysta ze szczęśli- 
wego usposobienia publiczności i powoli operetki 
się pozbędzie a zastąpi ją stałą polską operą. 


d 


Z Towarzystwa filologicznego. Na 
czwartem zwyczajnem posiedzeniu Towarzystwa 
filologicznego, odbytem we środę dnia 1% b. m. 
mówił dr. Aleksander Skórski, docent filozofii na 
tutejszym Uniwersytecie, „O znaczeniu Sokratesa 
w dziejach umiejętności“. 

W treściwym i barwnym wykładzie uwy* 
datnił prelegent epokowe stanowisko greckiego 
mędrca, który w walce z rzekomą mądrością so- 
fistów, utorował drogę znakomitemu postępowi 
wiedzy. Potęga Hellady była jeszeze w rozkwi- 
cie, kiedy w jej sercu, Atenach, dokonywał się 
wielkiej doniosłości przewrót duchowy i społe= 
czny. Odkąd światło wiedzy i nauki, pozostające 
dawniej w ukryciu, wniknęło w szersze warstwy 
narodu, odkąd dzięki sofistom kwestye naukowe 
i zagadnienia filozoficzne stały się tematem co- 
dziennych rozmów, a wyniki badań uczonych 
przenosić zaczęto na pole praktyczne : jednostki 
pod wpływem tej oświaty, zaczęły się odrywać 
od wspólnej podstawy, a kierować się własnem 
przekonaniem, zapanowała wolność intelektualna, 
odrzucająca wszelką powagę. Zbytnia pochopność 
de negacyi i podawania wszystkiego w wątpli- 
wość, zachwiała podstawami bytu społecznego : 
runął podkład ducha narodowego, prysła wiara 
przodków i dotychczasowy porządek moralny, a 
zupełna dowolność w postępowaniu pozostała je- 
dynie uznawanem prawem natury. 

W czasie tej negacyi i sceptycyzmu wystę- 
puje Sokrates do walki z sofistami. Wbrew so- 
fistom, uznającym jedynie powagę przekonania 
indywidualnego, przekonany jest Sokrates o istnie- 
niu wyższej ogólnej prawdy, górującej nad mnie- 
maniem jednostek, prawdy, którą zdobyć można 
drogą wspólnej refleksyi. Aby skłonić drugich do 
szukania tej prawdy wespół zsobą, musi wprzód 
zwalczać głęboko już wówczas tkwiące skutki 
posiewu sofistów. Usiłuje zatem przedewszystkiem 
zdemaskować ów „blichtr naukowy*, zniszezyć 
ów pozór wiedzy, który przeszkadzał zagłębianiu 
się w istotę rzeczy. Używa do tego najodpowie- 
dniejszej metody: dyalogu. Wspólne umiejętne 
rozważanie prowadzi go do tworzenia pojęć ogól- 
nych i praw myślenia, więcej jednak odczutych, 
niźli sformułowanych (czego dokonał dopiero Ary- 
stoteles). 

Jak w świecie myśli widzi Sokrates konie- 
czność przypuszezenia pewnych norm ogólnych, 
tak też przekonany jest o istnieniu takichże sa- 
mych norm ogólnych w naturałnym porządku 
świata, który go otacza. Jestto u Sokratesa echo 
głębokiej wiary w bóstwo. Walcząc przeciw so- 
fistom, zwraca się w dociekaniach swoich głównie 
ku etyce, jako najbardziej przez nich zagrożonej. 
I w świecie moralnym wierzy silnie w istnienie 
zasad ogólnych, do których poznania ma prowa- 


dzić także rozsądna refieksya. W ten sposób stał _ 


się Sokrates, jak mu to przyznał Arystoteles, 


twórcą etyki umiejętnej. 

Wystąpienie zatem Sokratesa stanowi bar- 
dzo ważny zwrot w dziejach filozofii i kultury 
greckiej. Po czasach naiwnej wiary nastała epoka 
negacyi i sceptycyzmu. Sokrates przywraca po- 
wagę, ale powagę prawd zdobytych rozumnem 
myśleniem, w ten sposób uczynił olbrzymi krok 
naprzód w rozwoju filozofii. 


Wiec literatów w Wiedniu odbył się 
podług programu. Wieczór, wydany na cześć 
literatów, zgromadził dystyngowaną publiczność 
w sali ratuszowej. Wiceburmistrz Gróbl przyj- 
mował gości, między którymi znajdowali się ks. 
Reuss, Namiestnik, prezydent policyi i ks. Ol- 
denburski. 

Wczoraj zamknięty został wiec niemieckich 
literatów. Zgromadzenie postanowiło utworzyć w 
Wiedniu i w Berlinie syndykaty, któreby roz- 
strzygały kwestye prawno literackie między człon- 
kami związku. Przy wyborze uzupełniającym 
wybrani zostali do głównego wydziału: Thaler 
z Wiednia, Brasch z Weimaru, Wichert z Ber- 
lina. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbožowy. 


Lwów, 24 maja: pszenica 8'55 do 9'10, 
żyto 6:80 do 6:60, jęczmień —'— do ——, 
owies 560 do 6:10, rzepak 13 10 do 13:60, 
groch 660 do 9:10, wyka 5— do 5:50, nas. 


lniane 11:80 do 12210, nasienie  konvpne 
—— do —, bób 1010 do 1150, 
bobik 5:— do 550, hreczka —— do — —, 
koniczyna czerwona 64%— do 73, biała 
75-— do 90'—, szwedzka —*— do —'—, 


kminek 22:— do 20—, anyż 89 — do 42—, 
kukurudza stara —'— do ——, nowa —-— do 
—:—, chmiel —'— do —' —, spirytus gotowy 
138:— do 1550. Waranty na wrzesień 15:50 
ih =*=s, 

Usposobienie zwyżkowe. 


Wiedeń, 24-go maja. (Telegram Ga- 
gety Lwowskiej). 

, Na wczorajszy targ przypędzono bydía 
rzeźnego: 4084 sztuk opasowego, -— z paszy 
i 624 sztuk chudego. 

Razem 4708 sztuk. 


Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 


pasowych. 


Komitet centralny na Prusy Zachodnie 
1158 sztuk opasowych, — sztuk ż paszy i i Warmię zwołuje do Grudziądza na dzień 
189 sztuk chudych ; z Bukowiny 51 sztuk v- | 26-go b. in. zebranie delegatów, na którem 
Í zostanie ułożona lista kandydatów poselskich 


5 


jej zawsze służyli. Każdy chee być dzisiaj 
republikaninem. Pochodzi to, jak twierdzą, 
z rad udzielonych przez Papieża. Te wska- 
zówki z Rzymu, wypływające ze wspaniałej 


służbie, objąwszy posadę pierwszego prezy- 
denta najwyższego Trybunału sądowego, którą 
dzierżył aż do śmierci. Od r. 1861 do 1865 
był Schmerling członkiem Sejmu czeskiego, 


Ogółem przypędzono o 588 sztuk więcej 


niż zeszłego tygodnia. 


Przebieg targu był bardzo mało ożywio- 


ny. Ceny spadły o 1 do 2 zł. 50 ct. 


Nie sprzedano 258 sztuk. m 
Płacono: galicyjsko-bukowiń 


skie woły opasowe po 49 zł. — et. do 55 
zł. — 2 towar przedni po 56 zł. — et. 


do 60 zł, — et., wyjątkowo po — zł. — ct. 


do — zł. — ct, węgierskie woły opa- 


sowe po 49 zł. — et. do 57 zł. — et: za 
towar KE dni 58 zł. — et. do 61 zł — et., 
wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. — et.; 
z innych krajów koronnych woły o- 
pasowe po 50 zł. — et. do 58 zł, — ct., 
za towar przedni po 59 zł. — ct. do 68 zł. 
— ct., wyjątkowo po — zł. — ct. do — 
zł. — et.; krowy po 28 — — ct, do 30 zł. 
~- ct; stadniki po 22 zł. — ct do 30 
zł — et.; bawoły po — zł. — ct. do —- zł 
— ct., woły po -— zł. — et. do — zł. — 


ct., za 100 klg. żywej wagi. 
Bydło chude po 46 zł. — et. do 108 
zł. — ct. za sztukę. 


"_ DSTATNIA POCZTA 


Lwów, 24 maja. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń (XXIII) 
Sejmu kraj. poseł Korol, przemawiając w 
sprawie reformy ustawy gminnej rozszerzył 
się nad stosunkami panującymi w powiecie 


'do parlamentu niemieckiego. 


zostanie. 


| prywatnej: „Nie sądzę, by można mówić o 
aliansie franeusko-rossyjskim*. Obeenie p. 
Herbette zaprzecza twierdzeniu dr. Baum. 


bacha w tonie wielce rozdrażnionym i wy- 


raża ubolewanie, że nazwisko jego wciągnięto 
do walki wyborczej. l 

Nordd. Alg. Ztg. dodaje ze swej stro- 
ny, że gdy w owej prywatnej rozmowie z p. 
| Herbette wspomniał dr. Baumbach o aliansie 
| franeusko-rossyjskim, wtedy ambasador fran- 
| cuzki odpowiedział : qw'il ne pouvait pas par- 
ler sur cette question. 


Sesya parlamentu rumuńskiego, która 
się miała zakończyć we środę, przedłużona 
została w celu załatwienia kilku naglących 
i ważnych projektów. 


| Nominacya Pasieza na posła serbskiego 
(w Petersburgu, w miejsce przeniesionego w 


| stan rozporządzalności Wasiljewicza, została 


Na porządku 
| obrad stoi dalej sprawa komitetu wyborcze- 
go centralnego na Prusy Zachodnie i Warmię. 

We Wrocławiu odbyło się nader liczne 
| zebranie przedwyborcze stronnictwa centrum, 


| na którem uchwalono, aby kandydatom zo- 
| stawić swobodę działania w sprawie projektu 
wojskowego w tem przeświadczeniu, że staną 
ina gruncie odezwy wyborczej, która ogłoszona 


Starszy bnrmistrz Gdańska, dr. Baum- 
i bach oświadczył na jednem z wolnomyślnych 
| zebrań przedwyborczych, że francuski amba- 
i sador w Berlinie, p. Herbette, powiedział do 
niego przed niedawnym czasem w rozmowie 


idei pokoju, pojednania i ludzkości, posiadają 
siłę przekonywującą, której nikt nie zapo- 
znaje. Nie o to tu jednak chodzi. Monarchi- 
ści musieliby i tak bezwarunkowo powrócić 
do rzeczypospolitej. Dupuy oświadczył, że 
program jego obejmuje trzy punkta: 1) utwo- 
rzenie ustaw robotniczych, któreby uregulo- 
wały stosunki pomiędzy kapitałem a pracą; 
2) zaprowadzenie reform fiskalnych, któreby 
przystosowywały ciężary podatkowe do zdol- 
ności płatniczej ludności i 3) wydanie ustaw 
o stowarzyszeniach, którehy nadały stałą for- 
mę stosunkom między społeczeństwem świe- 
ekiem a związkami religijnemi. Program ten— 
mówił Dupuy — jest ten sam, z którym wy- 
stąpi jako kandydat przy najbliższych wybo- 
rach i który wszystkim republikańskim kan- 
dydatom do przyjęcia poleca. Przy końcu 
swej mowy oświadczył Dupuy, że i na przy- 
szłość nie wątpi w trwałość gabinetu, który 
wśród tak trudnych warunków stał u steru 
rządów. Mowę tę przyjęto żywymi oklaskami. 

Mowa p. Dupuy wywołała liczne ko- 
mentarze w prasie, a niezadowolenie wię- 
kszych frakeyj republikańskich z powodu 
zapewnienia, że obecny rząd będzie kierować 
wyborami; „zwłaszcza stronnicy p. Constans 
nie ukrywają złego humoru, również rady- 
kalne żywioły okazują niechęć, Temps wyra- 
ża zdanie, że nie każdy ustęp mowy jest 
szczęśliwy, sposób wyrażania się jest za mało 
dyplomatyczny, a ręka ministra nieco ciężka ! 


a od roku 1866—1867 Sejmu dolno-austrya- 
cklego. W r. 1867 otrzymał nominację na 
członka dożywotniego Izby panów, gdzie pia- 
stując przez lat kilka godność prezydenta, 
odegrał wybitną rolę. Był on tutaj przywódcą 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego , a sta- 
nąwszy w r. 1880 na czele opozycyi, wystę- 
pował wielokrotnie przeciw systemowi fede- 
ralistycznemu i rządowi hr. Taafiego. Przez 
lat wiele dzierżył $. p. Schmerling godność 
kuratora Akademii terezyańskiej i połączonej 
z nią w ostatnich ezasach Akademii wscho- 
dniej, oraz był zastępcą kuratora Akademii 
umiejętności w Wiedniu. Przyp. Red.). 


Wiedeń. 24 maja. (Ielegram pryw.) 
Rokowania względem traktatu handlowego 
z Rumunią zostały skutkiem nagłego odjazdu 
delegowanego rumuńskiego, Papinianu, znowu 
przerwane. Odjazd nasiąpił z powodów fa- 
milijnych. 

Praga, 24 maja. (Zelegram pryw.) 
Tutejsze dzienniki twierdzą jednomyślnie, że 
Rząd zwoła Sejm czeski na sesję w jesieni, 
ażeby otrzymać opinię w sprawie odgrani- 
czenia obwodów, tudzież aby dowieść, że 
gwałt, popełniony przez posłów małodocze- 
skich, nie osiągnął żadnego faktycznego 
skutku. 


Warszawa, 24go maja. (Tel. pryw.) 
Stan zasiewów w Królestwie polepszył się 
znacznie skutkiem ostatnich deszezów. 


Berlin, 24 maja. Nordd. AU. Żtg. 
zaprzecza doniesieniu dzienników, jakoby ce- 
sarz Wilhelm, w charakterze najwyższego 
wodza armii niemieckiej, zamierzał przed 
samymi wyborami do parlamentu zaapelować 


Onegdaj pe południu odbyła się w 
Hyde-Parku wielka demonstracya na rzecz 
jilu Home-rule. Około 50.000 osób, po wię- 
kszej części z drobniejszego mieszczaństwa, 


żótki im i między innemi podniósł fakt 9 0 
SCR Ask? Wasyla Małka naczelnika gmi- | już podpisana. Król Aleksander powraca dziś 
ny Dworce i trzech radnych z polecenia | do Belgradu. 

c. k. starosty, któremu przy tej sposobno- 
ści nie szczędził zarzutów. Otóż, na podsta- 
wie zupełnie autentycznej , możemy oświad- 
czyć , że e. k. Starostwo w Zółkwi zupełnie 
było obce tej sprawie 1 nie miało nawet 
wiadomości o aresztowaniu rzeczonego na- 
czelnika gminy Dworce i tow. Aresztowanie 
to zarządzone zostało przez c. k. sąd po- 
wiatowy w Mostach wielkich. W obec tego 


Kwestya polityki zagranicznej była w 
ciągu dni ostatnich kilkakrotnie poruszaną 
we włoskiej Izbie deputowanych. Między in- 
nemi także i na poniedziałkowem posiedze- 
niu tej lzby, nawiązując do opozycyjnych 
mów, w szczególności deputowanego Barzi- 
lai, przemawiał kilkakrotnie minister spraw 
zagranicznych Brin, który stwierdził, że jak- 
kolwiek stosunki, panujące obecnie w Izbie 


weszło ze sztandarami i z muzyką do Hyde- 
Parku. Z 18 ustawionych tam trybun prze- 
mawiali irlandzcy deputowani, członkowie 
władz autonomicznych poszczególnych 
hrabstw i przywódcy robotników. Przyjęto 
wreszcie rezolucyę, w której obecni zobowią- 
zali się popierać Gladstone'a przy ukończe- 
niu jego dzieła, mającego na celu sprowa- 
dzenie pokoju między ludami Anglii i Irlan- 
dyi, potępiać obstrukcyę konserwatystów i w 
razie, gdyby ta obstrukcya w Izbie wyższej 
prowadzoną była w dalszym ciągu, podjąć 


w osobnym manifeście do narodu niemie- 
ekiego. 

Berlin, 24 maja. Wczoraj dopiero 
okazała się odezwa wyborcza stronnictwa 
centrum. Oświadcza ona, iż hasłem centrum 
ma być opozycya przeciw przedłożeniu woj- 
skowemu i wnioskowi Huenego. 

Rzym, 24 maja. Potwierdza się wieść, 
że wszyscy ministrowie, z wyjatkiem Bonac- 
ciego, pozostaną na swych stanowiskach. 
Senator Eula ma objąć tekę ministerstwa 


zarzuty podniesione w. Sejmie przez p. Ko- 
rola przeciw p. staroście w Zółkwi całkowi- 


cie upadają. 


Najdostojniejsi Areyksiążęta Albrecht i 
Eugeniusz powrócili onegdaj do Wiednia 
z tegorocznej podróży sztabu generalnego, 
w którą udali się dnia 13-90 b. m. w towa- 
raystwie pięćdziesięciu oficerów sztabowych. 

Najdostojniejszy Areyksiążę Karol Lu- 
dwik złożył przedwczoraj w poludnie dłuższą 
wizytę bawiącemu od dni kilku w Wiedniu 
sułtanowi Johory, Abu Bakarowi, 


Wczoraj miała odbyć się w Wiedn'u 
konferencya ministeryalna, celem narad nad 
obecnem położeniem w Czechach. 


Wiedeńska Rada szkolna okręgowa 20 
głosami przeciw 12, stosownie do polecenia 
Pana Ministra oświecenia, uchwaliła ogłosić 
rozporządzenie kardynała arcybiskupa w spra- 
wie praktyk religijnych, mianowiele modlitw, 
które mają być odmawiane w szkołach, obo- 
wiązkowego udziału dzieci w nabożeństwie 
niedzielnem i spowiadania się. Reprezentant 
magistratu, radca Preyer, przemawiał ZA Za- 
stosowaniem się do rozporządzenia kardyna- 
ła; przedstawiciel wyznania protestanckiego, 
pastor Marally, protestował przeciw odma- 
wiania pozdrowienia anielskiego; reprezen- 
tant wyznania żydowskiego, architekt Stia- 
sny, nie opierał się ogłoszeniu rozporządze- 
nia kardynała. Przeciwko rozporządzeniu 
przemawiali: radca miejski Frauenberg l 
szkolny radca okręgowy Zens. 


Odsłonięcie pomnika dla poległych w 
r. 1849 podezas szturmu na Budę honwedów 
odbyło się według programu bez wszelkiego 
zakłócenia porządku publicznego, oraz jakie- 
gokolwiek zajścia. W uroczystości wzięły u- 
dział liczne deputacye, między temi deputa- 
cya Izby poselskiej pod przewodnictwem pre: 
zydenta; dalej wielu honwedów z r. 1848/49 
1 bardzo liczna publiczność. Na cokóle po- 
mika złożono znaczną liczbę wieńców, wśród 
sempoi znajdował się także wieniec Izby po- 
moa Po wypowiedzeniu uroczystych prze- 
ehe, 1 rozległy się entuzyastyczne okrzyki 

gen na część Króla. 


Ww Berlini 2 ki 2 i 
, "linie krążą pogłoski, że cesarz 
M, Wydał rozkaz władzom wojskowym 


a ro Pruskiej administracyi, aby éwi- 
czenia rezerwistów, przypadające na czas wy- 
borów, były mie odroczone, lecz z powodu 
rozpoczynających się żniw zupełnie zanie- 
chane. 


i w gabinecie włoskim, wobee niezałatwio- 
nego jeszcze przesilenia ministeryalnego, nie 
są odpowiednie do składania politycznych o- 
świadczeń, niemniej jednak jest rzeczą słu- 
szną, iż zagraniczna polityka gabinetu, który 
właśnie ustąpił, stanowiąca dalszy ciąg po- 
lityki, uprawianej przez gabinety poprzednie, 
na tem posiedzeniu jeszcze raz przez Izbę 
prawie jednomyślnie została zatwierdzona. 
Minister dodał, że program, rozwinięty przez 
Barzilaja, oznaczający zerwanie z całym 
światem, jest najlepszą obroną, jaką na rzecz 
trójprzymierza można wypowiedzieć. Oprócz 
Barzilaia, który wówczas znajdował się w 
Tryeście, nie zapoznaje nikt tego, że opinia 
w r. 1881 narzuciła do pewnego stopnia 
rządowi obeeny polityczny kierunek, równie 
jak potem skłoniła go do odnowienia potrój- 
nego przymierza. Każdemu wolno na swój 
sposób tworzyć systemy auliansów, wtedy 
zwłaszcza, kiedy pomimo dowodów sympatyi 
1 uszanowania, jakie Włochy nieustannie otrzy- 
mnują, uporczywie obstaje się przy tem, aby 
wszędzie tylko widzieć zasadzki i wrogów. 
Jest jednak jasną rzeczą, że ze wszystkich 
systemów najnierozsądniejszy jest ten, któ- 
ry polega na tem, aby do aliansów dążyć, 
a nawet samemu je zawiązywać na to tylko, 
by potem z własnymi sprzymierzeńcami 
wchodzić w zatargi. ` 
l Przesilenie gabinetowe we Wloszech 
Jeszcze ciggle nie jest załatwione. Król Hum- 
bert odbywał konferencye z rozmaitemi oso- 
bistościami politycznemi, a w szczególności 
konferował także z ministrem Brinem w 
sprawie sytuacyj parlamentarnej. Dobrze za- 
zwyczaj informowana Agenzia Stefaniego 
twierdzi, iż wszyscy ministrowie pozostaną 
na swych stanowiskach z wyjątkiem Bo- 
nacci'ego. 

Według świeżych wiadomości, wbrew 
wczorajszemu doniesieniu, ani Imbriani, ani 
Lefebvre nie otrzymali w Sora potrzebnej 
liczby głosów, okazała się zatem konieczność 
wyboru ściślejszego. Wskutek reklamacyj 
wyborców przesłane będą przedtem akta 
parlamentarnej komisyi wyborczej dla roz- 
strzygnięcia tej kwestyi. 


Najnowszym wypadkiem w dziedzinie 
polityki francuskiej stała się mowa prezesa 
ministrów p. Dupuy, wygłoszona w Tuluzie, 
bo zawiera ona dokładny program rządu, a 
następnie stwierdza, że gabinet obecny bę- 
dzie kierować wyborami. Telegram wczo- 
rajszy podał krótki wyciąg mowy ministra 
francuskiego; oto obszerniejsze jej streszcze 
nie: Dupuy sławił jedność ojczyzny i zazna- 
czył, że zjednoczeni monarchiści nie tyle są 
zjednoczeni, ile raczej bliscy rezygnacyi. Przy 
wyborach rzeczpospolita będzie umiała od- 
różnić tych, którzy ją atakują, od tych, którzy 


sprawiedliwości; senator Gagliando tekę mi- 


z zadowoleniem walkę pomiędzy potęgą ludu, Aistra skan. 


a Izbą dziedzicznych prawodawców. Zgroma- 
dzenie rozeszło się w zupełnym porządku. Rzym, 24 maja. Izba deputowanych 
uchwaliła budżet ministerstwa spraw zewnę- 
trznych. 


Sofia, 24 maja. Święto Cyryla i Me- 
todego obchodzono uroczyście w calym kraju. 

Bruksela, 24 maja. 
otwarty kongres górników. 
kongres delegatom francuskim, 
Lamendinowi, 
północą, 


„Ateny, 24 maja. W Tebach dało się 
uczuć przedwczoraj silne trzęsienie ziemi. 
Kilka domów runęło. I tutaj także nastąpiło 
wczoraj wieczorem trzęsienie ziemi. 


Paryż, 24 maja. Sąd przysięgłych 


ILBGRANY GAZETY LWOWSKI 


Bruck nad Litawą 24 maja. Przybył 
tu Najj. Pan nainspokcyę wojsk w towarzy- 
stwie generalnych adjutantów hr. Paara i 
Bolfrasa, oraz wojskowych attachés obcych 
państw. w 

Wiedeń, 24 maja. Po krótkiej choro- 
bie zmarł tu wezoraj o godzinie 2 po połu- 
dniu prezes najwyższego Trybunału sądowe- 


ajny r i Schmerling. a 
ad a woda AN J T aoe RRRA EIK za sprzeniewierzenie 

(A. Schmerling ur. w r. 1805 w Wie- | 3 ocę towarzystwa dynamitowego doko- 
duiu. Po odbyciu studyów prawniczych na | pad z i a lat więzienia popraw- 
Uniwersytecie wiedeńskim wstąpił w roku lare a A NR, owane przekupstwo Sans- 
1829 do sądu krajowego, gdzie w r. 1842 | LZ dzia ».8 praw obywatelskich przez 
został mianowany radcą krajowym a w cztery . tudzież na 400.000 franków grzywny. 
lala potem radcą apelacyjaym. W roku 1848 Petersburg, 24 maja. Ogłoszona zo- 
wysłał go Rząd do Frankfurtu w charakte- stała ustawa , nakładająca opłatę ełową 
rze męża zaufania dla obrad nad projektem ;w ilości jednej kopiejki od każdych stu ru- 
niemieckiej konstytueyi zwi oda AL | bli, wywożonych i przywożonych do Rossyi, 
Schmerling dał się poznać jako zwolennik Belfast, 24 maja. Salisburye 
Monarchii konstytucyjnej i z wielką oglę- | tu wczoraj i został a O pe 
dnością stał na straży interesów Austryi. | Ulice miasta dekorowano. yJęty. 
Dnia 15 lipca tegoż roku został WY | 
Ministrem państwowym i objął z początku 
dwie teki: spraw wewnętrznych i zagranicz- 
nych, po kilku tygodniach wszakże zatrzymał 
tylko tekę spraw wewnętrznych. Na stano- 
wisku tem okazał podczas rozruchów wrze- 
śniowych wiele energii, wszedł jednak sku- 
tkiem tego w zatarg ze swoimi liberaluymi 
przyjaciółmi. Po ustąpieniu 15 grudnia 1848 


Wczoraj został 
Przybyłym na 


Bazyly'emu i 
rozkazano opuścić kraj przed 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24 maja 1893, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 33225, Akcye 
| kolei państwowej 30475, Akcye tytoniowe 
188:—, Anglo - austryackie 150—, Union- 
z Ministerstwa, wybrany został do parla- RAA x" oj Ludwika ak 
mentu. Rząd poruczył mu następnie sta- | VRR Renta papierowa ——, 
nowisko pełnomocnika przy władzy cen-, 5-pre. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
tralnej we Wvankfurcie t. j. kierownictwo in- | krajów koronnych —— , liste zastawne ——, 
goo aaa Ww at i fl galie. obligacye indemnizacyjne 2 „e 

ócił do Wiednia a w lipe t : A Sia : AE 

necie ks, SR małe tekę sprawie. | A listy E banku krajowego 100-50, 
dliwości. Na tem stanowisku zaprowadził | *"/2-pre. pożyczka krajowa z roku 1893 10050, 
szereg reform w sądownictwie, a między in- | Napoleondor —'—, Rubel papierowy ——, 
nemi ustne i jawnej postępowanie. W roku 4-pre. węgierska renta złota —,—, za 100 
1851 ustąpił z gabinetu i otrzymał posadę | marek 6028. Usposobienie słabe. 


prezydenta senatu w najwyższym Trybunale | Tele ramy zbożowe z d. 23-go maja 
g z e z d. 23- aja. 


sądowym i kasacyjnym. i 
~ Po wydaniu dyplomu październikowego | 1898 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr. 
w tI. 1860 wstąpił Schmerling ponownie do , procent 17:40 do 1%80 zł. Budapeszt: 
euen no Minister stanu. Jego. to głó- | Pszenica na wiosnę 8:65 do 870 zł. Berlin: 
wnie dziełem były ustawy zasadnicze dla | „gzanica (na siegpleń) 16126 do ——. zł. 
państwowej i krajowych reprezentacyj z d. |? EEE spirytus 38-30 f 
26 lutego 1861. Będąc stanowczym przeci- | żyto S= _ ab, spiryt 1. 
wnikiem kiełkującej idei dualizmu podał się | Paryż: mąka na bieżący miesiąc 47: fr. 
d. 27 lipca 1865 do dymisyi i ustąpił miejsea | ————- 
hr. Belerediemu. Pozo jedna e z mda Odpowiedzialny Redaktor: Adam Kreshowiecki. 
i smredkawioci gg 


6 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. Maja 1893 r. według zegaru lwowskiego. 


| UWAGA. 

Godziny drukowane grubemi liezbami ozna- 
eela porę noeną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano. 


EE" Pociągi Pociągi a Pociągi Pociągi | , W biurze informacyjnem e. k. austr kolei 
| Do paoe ER. RET Z niki pospieszne osobowe [państwowych w Wiedniu (l. Johannesgasse 29), ja- 
Z Krakowa (Berlina, l | Do Krakowa, (Wiedni j |, WD informacyjnem e. K oon 
Wrocławia, Wiednia)| 3:08] 6-014} 936) 6.36) 9:41] Wrocławia, Berlina | 3:01) 10-41} 526| 1111| 7:36 Ei „JB A . we Lwowie R AR uetnye 
Z Warszawy . .| — | 6.01f 936] 6'36) 94i} Do Warszawy . . .| — | !0:4i] 5-26] — | 7-36f" 7 RZA wyjaśnień w M i aaacych 
Z  Muszyuy - Krynicy Do Muszyny - Krynicy służby na e, ` austryackich kolejac państwowye 
przez Tarnów (tylko przez Tarnow lub O ile podręczniki zezwalają, zasięgać tamże MOŻNA 
od *j; do włącznie tta] — | — | 936] — | — IDZESZÓW e dla | ua — | ZL = informacyj odnoszących się do reszty austro-węgier- 
Z  Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Kryniey kish CCA kolei to ki k 
przez Tarnów „| — | —| —| — | 94| przez Tarnów (tylko izei yia aay Re y w form:cie eran owym 
Z Muszyny - Krynicy od 1, do włącznie 5:/,)| — pe. e — | 7:g6f' 3 do nabycia w asach stacyjnych i a konduktorów, 
ROEE Lol So ŁA Gio ZZ AWAKE AAU 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów -| — | — {526 — | — 
25, do włącznie */)) — | 603] — | — | — | Do Nadbrzezia i Tar- 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . . .| — | IO'4lf 526 — | — Nadesłane. 
brzega . . . . „| — | — | — | 636| — | Do Podwołoczysk i Bro- 
JĄ NE Bro- A r w (z dw. gtównset] 320) — 1016) IMi — 
dów (na dw. główny)| 248] — | 946] 6' — | Do Podwołoczysk i Bro- z 
Z Podwołoczysk i Bros , pów C dw. Podzam.)| 32) — |1040] w33 — Okulista 
dów (na dw. Podzam.)| 2:34] — | 9-24] 555| — | Do Suczawy . . .4 6:36] — [1036] 331/10:56 
Z Suczawy - 2 .| OH] — | 7:59|1251) ZH] Do Buczacza przez Ha- Dr. Teodor Bałłaban 
Z Kimpolunga . 10:11] — | 7:59) — | — licz . . . . „ „| —| —] — | 3881] — , A : 
Z Radowiee . . .| IO] — | 759) — | ZI Do Husiatyna przez Ha- b. asystent i lekarz na klinice profesora Borysie- 
Z Berhomethu n. S. i liez . . . . . „| 686] —| — | — |Io'56]k'ewicza w Gracu po kilkoletniej praktyce specyal- 
Czudyna . . . .| I0 —| — — | — | Do Słobody rungurskiej n j, ordynuje w chorobach i operacyach ocznych 
Z Nowosieliey . . .| —| —] —| — | 7'll)j kopalni a — | — (1036| — |l056fp:zy ulicy Wało wej 1, 7 od godziny 10 12 przed 
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy „16866 —| — | —| — i od 3—5 po południu, I. piętro. 
kopalni . . . . | I@H ‘| — | — | ZlfDo Berhomethu n. S. i Dla biednych bezpłatnie. 696 
Z Husiatyna przez Ha Czudyna „| 63866 — | — -| — 
7 Uez WE 10:16 — f 759 — | — Do Radovi a — [10:36 = 10:56] "=== 
uczacza przez Ha- o Kimpolunga : —| — i — uli 
zB I] =] a23 — |Do Sokala E 523 - Okulista 
ełzca . — | —|] — | 520|) — [Do Bełzeca . . . „| — | —ł9 —| — a 
Ze Sokala - „| — | —] 816| 5:26) — |Do Ławocznego (Mnn- dr. Oswald Zion 
Z Ławocznego (Pesztu, kacsa, Szerenesa, Mi- dniu Iek 
Miszkolca, Szerenesa szkolca, Pesztu) —| =] 721 I| — jb. elew asystent prof. Fuchsa w Wiedniu, lekarz 
Munkacsa). „| —| — | 916) 108] — | Do Skolego . —| — [1026| — | — pbrdynujący oddziału ocznego szpitala powszechnego, 
Zo Stryja n o 2 — — | 9.52| — — | Do Stryja — 341| — | — fordynuje cd godz 12—1 i od g. 3 mo po południa, 
Zo Skolego i Stryja . | — | —4] 238| — | — i Lwów, ulica Kołłątaja 1. 3. 128 


Dr.Kazimierz Kaden 


ordynuje jak zwykle od 2 czerwca 
w Iwoniczu. 16 


` KRONIKA RODZINNA 


wychodzi w tychże samych warunkach 


i kierunku, co lat dawnych. 

Zawiera oprócz działu ze świata wiedzy, za” 
poznającego z nowymi odkryciami i wynalazkami 
na polu naukowem, pogadanki pedagogiczne, spra” 
wozdania z nowych dzieł wydawany h w kraju i 
zagranicą, wiadomości dotyczące praktycznego życia 
pracy, oraz kwestyi ogólnego interesu. Zamieszcza 
ne też są stale korespondencpe zagraniczne, powie- 
ści oryginalne i wyborowe obce przekłady, pod óże 
rodaków i niewydane pamiętniki udzielane redakcyi 
z archiwów domowych. 

Prenumerata w Warszawie rocznie rs, 4, na 
poczcie w kraju i zagranicą rs. 5 (t.j w Galicyi 
zł 6, w W. Ks. Poznańskiem marek 10) stosownie 
do tej ceny opłata półroczna i kwartalna. 

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do redakcyi: Warszawa, ul. Mazowiecka 1. 10. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na GAZETĘ LWOW- 
SKĄ wynosi za drugie óćwierćrocze: 
w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; 

za miesiąc maj: 
w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 20 maja 1893. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. | 


Lwów, d. 24 maja 1893. płacą żądają 
walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. złr. ct. złr. et. i 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 = m.k. $216 50 219 50 Dług państwa. płacą żądają 
1 lwow.-czer.-jas. po 200 zt. w. a. [256 — %59 — . 
Balu bip. allie. b 200 zł. a. w. [370 — — dor zl pańetga —1 M s" 
maj- E a e a a . „= 
Ea E PE w 3 lutysierpień . | . . | 1 1 1 . 9770 97.90 
2. List. zast. za 100 zł. Jednolity dług państwa w srebrze 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. |101 10 1018 styczeń-lipiee DON GIAJĄ 
F n 5 pre. w. a. kwiecień-październik . . . .  . 9745 97.65 
wylosowalne z 10 pr. premią 110 15 110 85|] Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.4 pr. 148.— 149 — 
Banku hipot. 4*/ą pr. los. w 50 L [100 1+ 100 80 „ 1860 po 500zł. w. a. 5 pr. 147.50 14-.— 
Banku kraj. 4'/spr. w.a.los. w 511. [100 50 101 20 š » 1860 po 100zł. 5 pr. . . 165 — 166 — 
Tow. kred. galic. ziems. £pr. w. a. s „ 1864 po 100zł. . .  19%.— 197.50 
I. emis. 98 — 98 70J]] „ _» 1864 po50 zł. . 197.— 197.50 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. Renty Com. po 42 litr. austr. . . s A 
los w 41 lat - gi 97 — 97 70|] Listy zast. domen. państw. po 120 
4'lspr. w. a. los. 52 1. A 60 10130] Ta E m , . . . . . . . . . 154,25 155,— 
4pr. w. a. los. w561. £] 97 — — —j| Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117.05 117.25 
8. Listy dłużne za 100 zł Z Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . —— —.— 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi a | 
daw. 5 pr.) 2a pr. w. a. . . sS|— — — — 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k. 
Ogól mL. Hed. Zakład dla G. i R E SP pí ) 
w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat > 50 — — — Bukowiny . . _ 105.40 10610 
4. Obligi za 100 zł. | Galicyi . . . —— —— 
Indemniz. gal. 5 pr m. k. —— — Niższej Austryi . 109.75 110.75 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 7 30 98 —jł Siedmiogrodu . . . . . . „ES == 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. {103 —  - —jj Węgier ra 100 zł. w. a. 4 pr. . 96.30 97.30 
Oblig. komunalne ankn krajo- 
wego 5 pr. w. a. I. em. . . =- —— 
Konnan? anku kraj: 50/, II. em. 102 26 —— 3. Akeyo. 
Pożyczki kr. r. w.a. . . [105% — — 
Pó ki kr. Gaj pr. w. a. 100 50 — —]|l Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 14950 150.50 
Ę 7 m mecza © 16 — = —J] Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 323.75 334.25 
E „ Elo koronowej 96 — 96 TOf] Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 650.— 655,— 
B. Losy miasta Krakowa . 28 25 —|] Gal. banku hip. po 200zł. . . . -. —— —— 
7 „ Stanisławowa 36 — 39 —J] Gal. banka d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.— 
6. Monety. Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. |. . —— —— 
Dukat cesarski m. 5 75 5 85|] Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 248,— 250. — 
Napoleondor . 975 9 65]! Bank austro-węgierski a 600 zł. . 979— 983— 
Półimperyał . ZONE 990 — ~i] Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 9570 2610 
Rubel rosyjski srebrny . . 1 28.— 1 31.— || Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500zł. mk. 3 0,—- 354.— 
A papierowy . 1 28.— 4129—İ] Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
00 marek niemieckich g; 60 15 60 60l] Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł, , —.— —.— 


ZOZ OE ZDZ OCZNE O RÓŻ) 


płacą żądają 
2940.— 2950.— 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . —— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 25450 25525 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. wa . 306.25 307.25 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 197.50 19850 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.50 204 25 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 l. 6 pre. . 
Powsz. austr. zakł. kr.. ziems. % pr. 

w zlocie w 5015, 0, a a RL Jeg 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/ą pr. 

. 100.— 100.20 

98.80 99.60 


a: wew DO U NSE NE WE 
| 45 T: zd 
p 3 $ „ premiowe S 114.50 115.— 
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6. pr. 
5 p w 20 1. 7 pr. 
AWAY k w 361. 6 pr. 
Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 
» n» n Pośpr.wśll. wyl. 
” n LJ n » PO 4h Pr. w 
52 latach zwrotne . . . . . . 
Banku kraj. 4'/ą pr. w. a. los. w 51'/ą L. 
Obligi komunalne Banku krajowego 


102.— 1U3.— 
98.25 


i AH n 
n n 


100.30 101.10 
100.50 10075 


5 pr. w. a. I. emisyi . . : - -". == == 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 10050 101. — 
Banku aust. węg. 4a pr. . . . . . 100.30 101.— 
Weg. Zakł. kred. ziem. akc. w 391. 

wyle po SIPEC. o s a o a a e 10125 002 

> ØR m — » wyl. 4f pr. 100.30 101.30 

n n n a W 41 1 wyl. 

po 4 pr. ; . . . 98.90 99.30 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 


płacą żądają 
Kol. Gal. Liwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 90.— 31.— 
z r. 1884 . 96.65 97.60 
z r. 1866 . —— —— 
1 r. 1872. . . —— = 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 106.75 108.— 
Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.— 142.50 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.75 197.50 
Glarego po 40 zł. m. k. . . . . . 58.50 59.— 
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 139.50 141.50 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . . —— — — 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 23.50 24.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.75 23.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 62.25 63. — 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 5750 58.50 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.. 1830 1870 
5 > węg. „n po 5 zł. . 12.60 13.10 
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa 
oO z aw: e « 2 00 EOB —— 24 — 
Balma po 40 zł. m. k. . . . . 69— 70.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 67— 69.— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 36— 38— 


Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 142.25 14325 
> „ po 50zł. a. w. . . 

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 

Windischgratza po 20 zł. m. k.. 


48,— 
10 — 


49 — 
SARE 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 w. p. n.. 
Berlin za 100 marek w. p. n. 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w. p. n. 
Londyn za ft. szt. 3 
Paryż za 100 fr. 


Kurs złota. 


` 123.75 1233 90 
48.90. — 4895. 


Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski men. 5.84.— 5.84— 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —— —— „ pełnej wagi . =.. « o 0./9.= 5.81.— 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 40/, 100.— 101.— |Korona . . . . . LZ Z 
v A o 100 zł. „ 1887 „ 100.25 101.35 | 20-frankówka „Ag 9-79.5— 381 — 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Rosyjski półimperyał . . | . ——— 
po 300 zł. 4t pr.. . . . - « e —— h Talar związkowy . . 2 s s o ——— ——— 
detto (Jarosław-Sokal) . . —— ——lSrebro. . . . . . z e og za mami 
 EDENFZORY SEREK ET; 


DZ E EE A NA ERA U RE Z M ED ad W w. 


n której w terminie pierwszym realność sprze- 
M Licytacye ' daną nie będzie. 
z W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
L. 12721 [3127 3—8] za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 
Dnia 27 czerwca 1893 o godz. 10 rano | Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
odbędzie się publiczna relicytacya realności jące wynosi 73 zł. wa. i 
wyk. hip. 348 ks. gr. gm. Jadowniki objętej Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
Jana Golea własnej a przez Maryannę Gol- | akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
cową nabytej, na rzecz e. k. uprz. galie. turze sądu tutejszego. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- Strzyżów, 28 marca 1898. 
kwidacyi we Lwowie celem zaspokojenia 
sumy 200 zł zpn. | m 
Cena wywołania 531 zł. 
Wadyum 54 zł. 


L. 1792 [3114 3—3] 
U. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczne i podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
warunki lieytacyjne przeglądnąć można w. wierzytelności e. k. uprzywiliowanego gali- 
registraturze. cyjskiego Zakładu kredytowego włościańskie- 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | go w likwidacyi we Lwowie w kwocie 122 
jest ustanowiowy adw. dr. Parvi w Brzesku. | zł. 36 et. w. a. zpn. odbędzie się w tym są- 
C. k. Sąd powiatowy. dzie dnia 7 lipea 1893 i dnia 11 sierpnia 
Brzesko, dnia 18 stycznia 1898. 1893 każdym razem o godzinie 10 rano, e- 
gzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta 
L 4081 [3182 3—3] cyę całej realności w Omolesie położonej, 
C. k. Sąd Strzyżowski zawiadamia, że j według ks. gr. gm. kat. Cmolas lw. hip. 
na zaspokojenie wierzytelności Mechla Leiby | 296 objętej, i własnością Antoniego Jabłoń 
Lasta w kwocie 7 zł. w. a. zpn. dozwoloną skiego będącej. 
została sprzedaż egzekucyjna realności lwh. Cena wywołania 300 zł. 
41 dla gminy kat. Lutcza objętej, do masy Wadyum 30 zł. i 
spadkowej śp. Wojciecha Szurleja należącej. Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą | poteczny i protokół opisania przynależności 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- | przejrzeć można w 1registraturze tego sądu. 
miach iÍ lipca i 22 sierpnia 1893 każdym Kolbuszowa, dnia 11 kwietnia 1893, 
razem o godzinie 10 przed południem. 
Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 738 zł. 30 et. wa. poniżej, 


L. 5138 [3111 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości Jana Skowrońskiego 
w kwocie 55 zł. 15'/, ct. aw. zpn. odbędzie 
się w budynku sądowym dnia 12 lipca 1898 
i dnia 8 sierpnia 1893 o godz. 10 przed po- 
łudniem publiczna przymusowa sprzedaż re- 
alności pod lk. 234 w Bliznem położonej, 
whł. 367 objętej, tudzież połowy realności 
whl. 368 ks. gr. gm. Blizne objętej, dotych- 
czas na śp. Józefa Kostkę wpisanych. 

Ceną wywołania jest eo do realności 
pod lk. 234 wyk. hip. l. 367 kwota 2050 zł., 
zaś co do połowy realności whl. 368 kwota 
104 zł. 50 et. za pomoeą sądowego ocenienia 
wynalezioną. 

Chcący ubiegać się przy licytacyi zło- 
żą do rąk komisyi sądowej) zadatek w wy- 
sokości 10,pre. sumy wywołania, a to w go- 
towiźnie lub w papierach publicznych. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiony został kuratorem adw. dr. 
Festenburg z Brzowa. 

Inne waranki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kaneelaryi sądowej. 

Brzozów, 8 maja 1898. 


L 2083 [38113 3—3] 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano na dniu 23 czerwca 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 21 lipca 1898 
nawet poniżej takowej, lieytacya realności, 
według wyk. hip. 438 gminy Kosów, spad- 


kobierców Jurija Romaniuka własnej, na 
rzecz Herscha Pfau pto 200 zł. z pn. 

Cena wywołania 1350 zł. 

Wadyum 135 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem p. Łuszpińskiego e. k. notaryusza 
w Kosowie. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, dnia 9 lutego 1898. 


L. 5407 [3148 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za- 
liezkowego w Chrzanowie do Agnieszki St>- 
larczykowej, w kwocie 40 zł. z pn., cdbę- 
dzie się w tut. sądzie w dniach 16 czerwca 
i 380 ezerwea 1893 o godzinie 9 rano egze- 
kucyjna licytacya sumy 420 zł. zpn., w sta- 
nie biernym 2/5 części realności pod lwh. 
216 w ldeniu położonej, Maryanny Maje- 
wskiej własnych. j 

Cena wywołania 420 zł. 

Wadyum 42 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Kremera z substytucyą adw. dr. 
Kepplera. 

Chrzanów, dnia 1 maja 1898. 


L. 6442 


Ogloszenie licytacyi 


na przedsiębiorstwo budowy gmachu dyrekcyi ruchu dla 


c. k. kolei państwowych w Stanisławowie. 


Magistrat król. woln. miasta Stanisławowa rozpisuje niniejszem publiczna 
lieytacyę w drodze ofert pisemnych na przedsiębiorstwo budowy gmachu 
dyrekcyi dla c. k. kolei państwowych w Stanisławowie wystawić się mają- 


tego przy placu Potockich. 


Ryczałtowe wynadgrodzenie za zupełnie ukończoną budowę wynosi 


150,000 zł. w. a. czyli 300.000 koron wal. austr.-węg. | 
Termin wykończenia budowy ustanawia się z dniem 1 lipca 1894 r. 


Bliższe warunki licytacyjne, plany budowy i szczegółowy opis tejże są 
od 23 maja br. począwszy, do przejrzenia złożone w biurze prezydyalnem 


Magistratu w Stanisławowie. 
Każda oferta zabezpieczoną być 


musi dołączeniem wadyum w kwocie 


2.500 zł. w. a. w gotówce, lub w walorach posiadających pupilarne bezpie- 


czeństwo. 


Jako ostatni termin do wniesienia należycie ostemplowanych i opieczęto- 
wanych ofert wyznacza się dzień 9 czerwca 1893 do godz. 12 w południe. 

Później wniesione oferty lub takie, które pochodzą od przedsiębiorców 
niedających zupełnej rękojmii, iż tak pod finansowym jakoteż i technicznym 
względem podołać są w stanie postawionemu zadaniu, jak niemniej oferty 
nielicujące z warunkami lieytacyjnemi nie znajdą uwzględnienia. 

Í Od Magistratu król. woln. miasta 
Stanisławowa, dnia 18 maja 1893. 


L. 16332 


Szydłowski. 
[3191] 


Ogłoszenie licytacji. | aa ME ; i 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Samborze, podaje niniejszem do wiadomości, 

że opróżniona hurtowna sprzedaż tytoniu połączona z drobną sprzedażą materyałów tyto- 
niowych i stemplowych w Komarnie będzie nadaną w drodze publicznej konkureneyi 


zapomocą pisemnych ofert. 


Zarząd skarbowy zastrzega sobie wyraźnie wolny wybór między ofereutami, przy- 
czem jednak z pomiędzy oferentów posiadających odpowiednie wymogi do prowadzenia 
tego interesu komisyjnego zamierza uwzględnić tego, który w swej ofercie poda najko- 


rzystniejsze warunki dla Wysokiego Skarbu. 
Materyał tytoniowy pobierany będzie 


w c. k. Magazynie tytoniowem we Lwowie, 


zaś znaczki stemplowe, listy frachtowe i blankiety wekslowe w e. k. Urzędzie podatko- 


wym w Komarnie. 


Temu hurtownikowi przydzielonych jest 54 drobnych sprzedaweów tytoniu. | 
Ogólny obrót materyałów tytoniowych w czasie od 1 stycznia 1892 do końca gru- 


dnia 1882 wynosił. 


I. w tytoniu po cenach taryfowych łączną kwotę . - : : : « 
II. w tytoniu po cenach dla konsumentów (sprzedaż drob.) kwotę 


Obrót znaczków stemplowych w tym czasie wynosił kwotę 
Przychód w powyższym czasie wynosił : 


LI. z prowizyi 1*/,%/, od sprzedaży taryfowej 


II. ze sprzedaży alla minuta 6592 zł. 64 et. po 109), kwotę . . 


Ogół przychodu 
Wydatki wynosiły w powyższym czasokresie kwotę. 


Osiągnięty zatem czysty dochód . . . 


„100 zł, 
najdalej 


29227 zł Ol et. 
6592 zł. 64 ct. 
35819 zł, 65 et. 
7202 zł 64 et. 


Ogółem Š 


537 zł. 29 et. 
659 zł. 26 et. 

1196 zł. 55 et. 
406 zł. 
790 zł. 55 et. 


85819 zł. 65 ct. kwotę . 


Pisemne oferty ostemplowane marką na 50 ct. i zaopatrzone we wadyum w kwocie 
(stu) zł. jakoteż w świadectwa pełnoletności i moralności winny być wniesione 
do dnia 12 czerwca 1893 godziny 12 w południe na ręce Naczelnika ck. powia- 


prei Dyrekeyi Skarbu w Samborze pod napisem „Oferta dla składu tytoniu w Komarnie 
Odnośnie do ogłoszenia z 17 maja 1893 do 1. 16332“. 


borze w godzinach urzędowych. 


;C. k. powiatowa 
Sambor dnia 17 maja 1898. 


P "33 [3192] 
ganoku E Dyrekcya okręgu skarbowego w 


Ozpisuje trzecią publiczną relicy 
tacye ca] WANE 
po noe s aa u Sry 
dzie twnym Kołaczyce (III. klasa taryfy) 
eko dznatj o Sie z miejscowości: Bezdziedza, 
r. p, Kolaczycć 5 A appie Li 
od vPro ia drzierżawcy 2 posiadanie 
przede Ig dzierżawy do końca grudnia 1894. 
i Jłacya ustna odbędzie się w e. k. 

Dyrekey! okregu skarbowego w Sanoku dnia 
26 maja 1893 sa ARS? rano do 12 w 
pa? Poczem oferty pisemne otwarte 
zostaną. 
1351 ŚL 59 zwołania stanowi roca KATS 
cab, Z AR oferty i niżej 

Oferty Pisemne, zaopatrzone w 10 pre. 
wadyum, MOJĄ byę wniesione do Naczelnika 
e. k. Dyrekcy! „Okręgu skarbowego w Sanoku 
napój n dnią 25 maja 1893 godziny 2 
o po P 
P Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w Dyrekcji O*Tegn skarbowego w Sanoku 
jakoteż w Q Lisy gorach straży skarbowej 

ku, 1, Bire Jaśle, Krośnie, 

ovie i owie. ireczy, Jaśle 

O. k. DyrekCJA okręgu skarbowego. 

a oeg 5 
Sanok, dnia 19 maja 1898. 
R e 

9 ; [3134 3—8] 
Celem zabezpieczenia robót około 
budowy drogi powiatowej Zabłotów-Ro- 
żniów w powiecie Sniatyńskim łącznie 
z budową mostu Da Prucie w ogólnej 
cenie 68.924 zł. 90 ct. a. w. odbędzie 
się w Wydziale Rady powiatowej w 
Sniatynie, dnia 8 Czerwea 1893 roz- 
prawa na podstawie ofert pisemnych, 
zaopatrzonych zakładem wynoszącym 
10 pre. ceny kosztorysowej. 

Oferty wniesione być mają najpó- 


L. 77 


Bliższe warunki mogą być przejrzane w €. k . powiatowej Dyrekeyi skarbu w Sam- 


Dyrekcya skarbu. 


źniej w dniu powyżej oznaczonym do 
12 godziny w południe. 

Bliższe warunki róbót, plany i ko- 
sztorysy przejrzane być mogą w kan- 
celaryi Wydziału powiatowego w go- 
dzinach urzędowych. 

Z Wydziału Rady powiatowej 

niatyn, dnia 17 maja 1893. 


L 1143 — = HH 
Brodzki e. k. Sąd powiatowy wyzna- 
czył w celu wydobycia wierzytelności Ben- 
jamina Satlera w ilości 800 zł. przymusowy 
Jawny przetarg należącej do spadkobierców 
dłużniezki Beili Małki Münster pretensyi w 
kwocie 450 rub. ciężącej w stanie biernym 
ciała hipotecznego pod l. wykazu 881 gm. 
katastralnej Brody na dniu 29 maja 1893 i 
22 czerwca 1893 zawsze od godz. 10 przed 
południem w gmachu sądowym. 

Poręczne 22 zł. 50 ct. 

W pierwszym terminie nabyć można 
pretensyę tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny nominalnej, w drugim zaś 
nawet poniżej ceny tej. 

esztę warunków, tudzież wyciąg tabu- 
larny pretensyi tej przejrzeć można w regi- 
straturze sądu tegoż. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Chany Abraham, Gitli Weinberg, 
Markusa, Izaaka, Abrahama, Arona i Rosi 
Miinsterów dla tej ostatniej jako matki i 
opiekunki mał. Chaji, Dinci, Sime, Dawida 
i Tauby Minsterów, zaś dla wszystkich jako 
spadkobierców Beili Małki Münster ustano- 
wiono kuratorem adwokata dr. Grossa a dla 
niewiadomych wierzycieli adw. dr. Dołży- 
ckiego. 

Brody, dnia 25 lutego 1893. 


L 3246 7771, [8171 2—3] 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniach 31 maja 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 28 czerwca 1898 
nawet poniżej takowej licytacya połowy real- 


Sasoia Lwowska mr, 117 z dnis 20 maja 130%. 


4 
f; 
š 


[8120 3—3] 


ności wyk. hip. 556 gminy kat. Nadwórna 
objętej, Osiasza Lampla własnej na rzecz 
Izaka Leiby Geidheima pto 17 zł. 50 et. zpn. 

Cena wywołania 31 zł. 5 et. 

Wadyum 3 zł. 10 1 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. : 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych, ustanawia się kuratorem adwokata dr. 
Altera w Nadwórnie. 

Nadwórna, 23 marca 1893. 


L. 6044 ; [8188 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
ogłasza, że dnia 31 maja 1893 i dnia 28 
czerwca 1893 zawsze o godzinie 10 rano 
odbędzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności w Ustrzykach położonej, wedle 
wyk. hip. 1. 22 Feigi Tauby dw. im Rotten- 
berg własnej. , 

Cena wywołania 950 zł. 

Wadyum 95 zł. | 

Kurator wierzycieli miejscowy not. p. 
robert Adamski. | 

Bliższe warunki w registraturze sąd. 

Ustrzyki, 17 października 1892, 


L. 1768 i „ [3146 2—83] 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 20 czerwca 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 20 lipea 1893 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności lk. 49 
według wyk. bip. 34 ks. grunt. gminy kat. 
Kosowiec własnej, na rzecz ś. p. Wasyla 
Beszteja własnej, pto 18 rat po 6 zł. zpn. 

Cena wywołania 120 zł. 

Wadyum 12 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 


wyciąg tatularny wolno przejrzeć w tusą- |, 


dowej registratutrze. | 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem p. Adolfa Henzego e. k. 
not. w Gródku. 

Cródek, 26 lutego 1898. 


L. 224 [3194 1—3] 

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania zezwolonych na rok bieżący 
napraw a mianowicie: budynku warzel- 
ni soli wraz z urządzeniem wewnętrznem 
oraz i innych budynków salinarnych, 
obliczonych kosztorysem na kwotę 4794 
zł. 82 ct., odbędzie sie w kancelaryi 
c. k. Zarządu salinarnego w Łanczynie, 
dnia 6 czerwca 1893 publiczna licyta- 
cya za ofertami pisemnemi. 

Refiektujący na objęcie w przed- 
siębiorstwo wykonania tegorocznych 
napraw budowlanych, mają pisemne 
swe oferty, ułożone tylko według do- 
łączónego do warunków licytacyjnych 
formularza , należycie ostemplowane i 
zaopatrzone w 10/0 poręczne od żąda- 
nej sumy, następnie zapieczętowane 1 
odpowiednio zaadresowane z wymie- 
nieniem imienia i nazwiska oferenta, 
tudzież tegoż zamieszkania, wnieść na 
ręce naczelnika podpisanego C. k. Za- 
rządu salinarnego w powyżej rzeczo- 
nym dniu najdalej do godziny 4 po 
południu. R Gua 

Oferty podać mogą jedynie inży- 
nierowie, koncesyonowani budowniczo- 
wie, profesyoniści i przedsiębiorcy bu- 
dowli znani jako tacy podpisanemu za- 
rządowi, od zamiejscowych i w ogóle 
zarządowi nieznanych oferentów wy- 
maga się załączenia do oferty świa- 
dectwa wystawionego przez e. k. wła- 
dzę polityczną, uprawniającego do 0- 
bjęcia i wykonywania przedsiębiorstw 
budowlanych. i 

Bliższe warunki licytacyjne, w któ- 
rych przedmioty napraw są wyszegól- 
nione, a które każdy oferent nie tylko 
dokładnie znać, ale nadto tymże bez- 
warunkowo poddać się jest obowiąza- 
ny, w dowód czego takowe przed li- 
cytacyą własnoręcznie podpisać Ma, 0 
raz przedmiar i plany, przejrzeć mo- 
żna w biurze e. k. Zarządu salinarne- 
go w Łanczynie w godzinach urzędo- 
wych. 

O. k. Zarząd salinarny. 
Łanczyn, dnia 20 maja 1593. 


L. 871 [3147 2—3] 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
kucyjną licytacyę realności pod nk. i lwh 
141 w Bulowieach położonej, w budynku SĄ 
dowym w dwóch terminach w dniach 12 
lipca 1893 i 14 sierpnia 1893 każdorazowo 
o godzinie 10 rano, na drugim terminie ni- 
żej ceny wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. w. a. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 


rzeć. 
Kęty, 8 maja 1893. 


L. 639 [3178 1—3] 

Celem zaspokojenia wierzytelności Fi- 
szla Aberdama 188 zł. 67 ct. a. w. zpn Z0- 
stanie realność lk. 70 rep. 61. 197w Łużku 
górnym,Dawida{Glücka własna, dnia 20 czer- 
wca 1898 i dnia 18 lipca 1898 o godz. 10 
przed południem przy pierwszym terminie 
wyżej lub za cenę wywołania 240 zł. a. w., 
przy drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedaną. 

Zakład 24 zł. a. w. 

O tem zawiadamia się wierzycieli nie- 
wiadomych do rąk kuratora Maryana Wła- 
dyczyńskiego w Starem mieście i przez edykta. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stare miasto, 6 marca 1893. 


Konkursa. 
L. 1348 [3136 3—83] 


Zarząd gminy miasta Gródka roz- 
pisuje konkurs na posadę miejskiego 
weterynarza w Gródku z roczną płacą 
500 zł. i z prawem do stabilizacyi po 
2 latach. 

Kompetenci winni wnieść należy- 
cie udokumentowane podania do tutej- 
szego Magistratu w terminie do końca 
czerwca b. r. 

Zarząd gminy miasta 
Gródek, dnia 16 maja 1898. 


L. 748 [3153 2—3] 
Celem obsadzenia opróźnionej po- 
sady lekarza przy szpitalu powszechnym 
w Żywcu z roczną pensyą 500 zł. roz- 
pisujemy niniejszem konkurs. 
Ubiegający się o tę posadę zechcą 
swe podania, w których uzyskanie 
stopnia doktora wszech nauk lekarskich, 
oraz praktykę szpitalną przynajmniej 
dwuletnią w jednym ze szpitali po- 
wszechnych już po utrzymaniu dyplo- 
mu lekarskiego i dowody, że kandydat 
jest operatorem tj. że był lekarzem pomoe- 
niczym na oddziele chirurgicznym w 
jednym ze szpitali większych, wykazać 
należy najpóźniej do dnia 10 czerwca 
1893 Wydziałowi Rady powiatowej 
przedłozyć. 
Z Wydziału powiatowego 
Zywiec, dnia 19 maja 1893. 


L. 5308 „A [3174 2—8] 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę prowadzącego izraelickie księgi me- 
trykalne w Narolu miasteczku , ewentualnie 
zastępcy tegoż. O posadę tę ubiegać się mo- 
gą izraelici, którzy są obywatelami państwa 
austryackiego i wykażą się wymaganą prze- 
pisami kwalifikacyą. 

Kompetenci winni wnieść do e. k. sta- 
rostwa w Cieszanowie prośbę własnoręcznie 
napisaną, w której mają wykazać dokumen- 
tami rodzaj zatrudnienia i stopień wykształ- 
cenia swego. Posada prowadzącego metryki 
izraeliekie, względnie tegoż zastępey nadaną 
być może tylko takiemu kompetentowi, któ- 
ry stale w Narolu zamieszka. 

Termin konkursu oznacza się na czas 
czterech tygodni od dnia pierwszego ogło- 
szenia w Gazecie Lwowskiej. 


Cieszanów, 15 maja 1898. 


L. 26038 [3208 1—3] 
. Na posadę ekspedyenta przy e, k. urzę- 
dzie pocztowym w Łukowicy, w powiecie li- 
manowskim za kontraktem służbowym i kau- 
cją 200 zł. 

Płaca rocznych 150 zł. 

ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. 

i wynagrodzenia 250 zł, 

za codziennego posłańca pieszego do 
Lomanowa i na powrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 6 
czerwca b. r. w e. k. Dyrekeyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, 18 maja 1898. 


L. 2454 [3197 1—3] 

(elem obsadzenia opróżnionej przy są- 
dzie krajowym wyższym w Krakowie posady 
ofieyała rachunkowego w X. klasie rangi, 
ewentualnie opróżnić się mogącej posady a- 
systenta rachunkowego w XI. klasie rangi 
rozpisuje się ponownie konkurs z terminem 
do 14 czerwca .893. i 

Podania o te posady wnosić należy w 
przepisanej drodze do Prezydyum sądu wyż- 
szego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 21 maja 1893. 


L. 38071 [3155 2—3] 
Obwieszczenie. 

Dnia 24 czerwca b. r. odbędzie się we 
Lwowie w kaplicy św. Zofiii, przed połud- 
niem po mszy św. losowanie posagów 2 
fundacyi imienia: 

I. Jana Antoniego Łukiewicza. 

II. Wincentego Łodzi Ponińskiego. 

III. Elżbiety Czarkowskiej. 

Bliższe postanowienia są następujące: 

I. Do losowania posagu z fundacji im. 
Jana Antoniego Łukiewicza przypuszczone 
będą oprócz sierót znajdujących się obecnie 
na wychowaniu w Zakładzie Sióstr Miłosier- 
dzia św. Kazimierza dziesięć innych dziew- 
cząt, które przedstawione zostaną do ucze- 
stnietwa w losowaniu przez rz. kat. probo- 
szeza parafii św. Mikołaja. 

Kompetentki mają wykazać swoje upra- 
wnienie metryką chrztu, jakoteż świadectwem 
sieroctwa, ubóstwa i moralności, wystawio- 
nem przez miejscową władzę, a przez wła- 
ściwy urząd parafialny stwierdzonem i w tym 
celu zgłosić się najdalej do 20 czerwca br. 
u Przełożonej wymienionego zakładu, tudzież 
w urzędzie parafialnym obrz. łać. św. Miko- 
łaja we Lwowie. 

Współubiegający się winny 24 czerwca 
b. r. wysłuchać mszy św. w kaplicy św. 
Zofii. 

Dzieci, które nie są w stanie same lo- 
sować, tudzież sieroty, które 24 rok życia 
przekroczyły, wykluczone są od losowania. 

II. Do losowania z fundacyi im. Win- 
centego Łodzi Ponińskiego będą dopuszezo : 
ne dziewczęta, które udowodnią, że są reli. 
gii katolickiej, z rodziców ślubnych w Ga- 
lieyi, urodzone i zamieszkałe, że 8 rok ży- 
cia ukończyły, a nie przekroczyły 24, że 
moralnie się prowadzą, naukę religii pobie- 
rały, są ubogie, że ich rodzice również są 
ubodzy i moralne życie prowadzą, lub jeże- 
li już nie żyją, że nie pozostawili majątku. 

Od złożenia powyższych dowodów uwol- 
nione są dziewczęta zostająca w zakładzie 
św. Kazimierza we Lwowie. 

Dziewczęta, które raz już wygrały los 
z jednej z tych fundacyj, nie mogą więcej 
brać udziału w losowaniu posagów z funda- 
cyi Ponińskiego. 

Rodzice lub opiekunowie dziewcząt 
cheących brać udział w losowaniu, mają 
wnieść pisemne podania, udokumentowane 
w sposób wyżej wymieniony do e. k. Na- 
miestnictwa najpóźniej do 15 czerwca b. r. 

Do ciągnienia losów przystąpią dziew- 
częta po kolei wedle starszeństwa wieku. 

Wygrywające posag obowiązane są z 
woli fundatora modlić się za spokój jego 
duszy a w rocznicę śmierci tj. 24 marca 
każdego roku wysłuchać mszy świętej. 

HI. Do losowania z fundacyi im. Klżbie- 
ty Czarkowskiej będą dopuszczone dziewczę- 
ta nie mniej niż ósmy a nie więcej niż 24 
rok życia liczące, bez względu czy wcale 
rodziców nie mają, lub też mają tylko ojca 
lub tylko matkę. Muszą jednak legalnie do 
nieść, że są religii katolickiej, urodzone w 
Galicyi lub w Wielkiem Księstwie Krakow- 
skiem z rodziców narodowości polskiej, w 
razie nieślubnego pochodzenia z matki tejże 
narodowości, że prowadzą życie moralne i 
są ubogie. 

Od złożenia wymaganych dowodów 
wolne są sieroty, znajdujące się w zakładzie 
św. Kazimierza we Lwowie, inne zaś kom- 
petentki zachować muszą względem podań 
o przypuszczenie do losowania te same for- 
malności, jakie zawiera niniejsze ogłoszenie 
co do fundaeyi im. Łukiewieza (pod 1) i 
dopuszczone będą do losowania również w 
liczbie dziesięciu reprezentowanych przez 
rz. kat. proboszcza parafii św. Mikołaja. 

Sieroty, które raz już posag wygrały, 
wykluczone są od losowania. 

Wygrywająca obowiązana jest modlić 
się za duszę fundatorki a szczególnie w dniu 
jej śmierci tj. 19 czerwca każdego roku. 

Wygrane sumy posagowe będą aż do 
czasu zamążpójścia, względnie pełnoletno- 
ści wygrywających korzystnie umieszczone, 
a rewersy doręczone ich uprawnionym za- 
stępcom. 

Z ek. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 12 maja 1893. 


ONOKBIIENE. 

Ana 24 Uepaua c. p. ÓTEBĄE CA BO 
ŃLROK'K ER kannnui CE. Godik nepeg h no- 
ASĄHEWK NO CASKE'k BozKÓŃ AkOCOBANKE 3'h 
ĄówĄauih nocaroBkiykh, HMENH : 

1) ioanua fluronia SKERHNA, 

2) Kunnewroro Aoą3A Ilonunickoro, 

3) GaHcasern Yapkogckoñ. 

Kancuiń NocTAHORAENA c8Th cabas- 
WUŃ : 

I. Ao AkOCOBAHA nocarë 3% &SHAa- 
ufu um. Íoanna ASkenusa] npunstenń E8- 
ASTA Kkpomk CHHOTE, HAYOĄASKHYK CA TE- 
EDR BA 3AKAAĄK CECTĄR Mluaocepą A CE. 
Raanmuga Ha BOCNAITAHLIO AECAT"A HALNY" 
ĄAkRuaTa, koTpń NPEĄCTABAENĄ RSASTh AO 
OYMACTIA B'h ALOCORAHIO SEPIA rp. KAT. 
napoga napaźin ce. Hukoaaa. 

BcnóasekrareaskH MAOTA RMKAJATH 
CEOE OYNpARHEHE : METQHKOW KPFLIEHA, Idk'h 


8 


H CRKĄGHTEOMK CHPOLĄTRA, EkANOCTH H,termin na dzień 31 maja 1898 godzinę 10 


OBMISAŃNOCTH, BAIĄANKMWK MKcnEBO BAA- 
CTO Yepe3h AOTAIUHŚ DAPOI ZATBEPĄKE- 
HKIMK, H Eh TÓŃ IykAH MAOTh NaÑAdAb- 
me ao 20 YTepgua 3roaocuru ca oy Ha- 
CTOATEALKH STAAANOTO 3AKAAAS H Eh oy- 
paak napoyïaabnôm™h orp. AAT. NAPOYTH 
ce. Nukoaaa gO Angort. 


przed południem w biurze komisarza kon- 
kursowego. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym. 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 


EcnóaśskraTeAkku NMORHHHÂ HA AH |ków prawnych przed upływem 31 lipca 


25 Yepeya c p. BR kanani CE. Gogin 
cA8SKES Roxx8 Ruica$XaTu. 


1593 i podać ją na terminie na dzień 28 
sierpnia 1898 godzinę 10 przed południem, 


AkTu korp cam NE MOrST™h Abo- | WYZNACZONYM do uznania płynności i ozna- 
COBATH, CSTh PÓRHO MKA CHPOThI, KOTpÀ f| czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
24 ÓKK HTA OYKÓHUHAM, ÓT% AKOCORANA f O nią spór już był wytoczony. 


EBRIKAPUEHA. 
II. Ao abocogana 3% ĄSHĄALNIH um. 
Aoą3m Ilonńuackoro ESĄSTK NpHnSuieHA 


Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 


Ą'kRuara, KOTpA AOKAKSTK, IHO CHTL pe-|Zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 


AHTIM KATOAHUKOŃ, ER DaauuiN'k 3% pogu- 
Tenefi ZAKONNKIYR 3POA KEN, H ZAMELIKAAN 
ĄdAKLIE yo 8 PÓKKW HTA OYKÓHYNAM, a 24 
HE HEPECTŚNHAH, IIO MOPAAKHE KHTE NQORA 
AATh, NABKŚ PEAHTIH NOEEDAAH, CTh OYBO* 
THMU, IHO pOAHYH HY", ECAH ELIE KHOT, 
TABOXh CHTKR OYEOTHMH, ORHYAÑHO CA npo- 
BAĄATR, ABO ECAHEKI BKE NOMEPAN, IO HE 
BÓCTABHAH MAETKS. 

Orn 3A0%ENA NOBKICUIKŃK AOKAZÓRK 
CTh OYRÓAŁHEMÓ A KENATA NAYSĄAHA CA 
Rh BAKAAĄK CK. Kasumiga go AkBOR'k. 

ĄJkBuaTa, KOTPA rxe pa3% OBArKAENA 
3ÓCTAAH HNOoCArowk OANOÑ 3h TKHYK $8H- 
AAMNIA, NE MOTŚT'K BÓAKLIE AKOCOBATH 3% 
dsuĄauju Flouunuckoro. 

oann Han ONKKSNKI A'keyaTt™h Xo- 
TALIKY'K OYJACTEOBATH R'h AKOCORANIO, MA- 
Th RHECTH NKCMEHHS 0Y A, OKŚMENTOKAHS 
HpOchRŚ EK CNOCÓR%h NMORKICINE RAIDAZKENKIK 
Ao 4. Kk. NawkcTrNKiyTrka NańĄdAkiLE Ao 15 
Yeprya c. p. 

Ao TArHENA NPHCTŚNAOTK AKR9ATA 
yeprow UŚCAA CTAplIEHKCTRA B'EKŚ. Ake- 
YATA, KOTA AkOCK BAIFPEKYŃ RAATATNYT"K, 
CŚTE 3% goak HSHĄATOPA OBORAJANA MO- 
AHTH CA 34 OYNOKOŃ ASH Ero, A BR AFHh 
CMEPTH Ero, r. e. 24 Mapua Koxaoro po” 
KŚ, CAŚKEŚ$ Box%5 BkicAS(ATH. 

III. Ao anocogana 3% $GSHĄaniu Gan- 
CABETKI HapkORCKOŃ KSASTK  nNpnnSHIEHA 
ĄKKYATA HE MEKLUE (AKK 8 A HE BÓAKUIE 
Akh 24 RTh KUTA SHcAALHŃ, EES BZTAA- 
AS Ha TOG, 4H POĄKYKRK UKAKOM%, ABO 
TÔALKO OTUA; AED JAATEH HE MATA, MÌ- 
CATh OĄNAKO AOKAZATH AEDAAKNO, IHO CSTh 
KATOAHIĘKOŃ peaurIM, Oypo AKEH Rh Paane 
gHN'k, aBo BR Ńeaukómh Buaxecrek Kpa- 
KÓRCKHMK 3% POAKYKBK NOAKCKOŃ HAPOĄ" 
HOCTH, A Rh pazh NOYOĄKENA NEBAKONHKOPO 
3% MATEPH NOAKCKOŃ HAPOĄHOCTH, LIO BE- 
ĄSTK KHTE OBH4AŃNE H CSTh OYBOFHMH. 

Th ZAOKENA BAIMATAHKIY"h A0KA3ÓB% 
OYBÓAKHEHA CHTK ĄKBYATA CHPOThI B'h 34- 
kaak ceergh MiHaocepĄla CB. RasHmupa 
Bo AuROR%, HNN oyBKkraTEAŁKH R3ZTAA 
AOMH NIPOLIEHINK © NPHNBHIEHE AO AKOCORA- 
HA ZAYOKATH MAKTA "TIH OPMAAKNOCTK, 
iakiu Bh osRkyrekiio CHMK HA(DOĄATCA HIO 
Ao Hónaauin Oskekusa (nóąk 1) u Ao- 
ASIIEHA BSAŚTAK AO AKOCOKAHA TÓAŁKO Bh 
uHcAk AECATH, NAEĄCTABAEHAIY"K EPESA Tp- 
kar. NacToATEAA napaźdin ce. Nukonaa. 

HPOThI, Ko'rpń KE PARK BLITQAAH 
NoCAT%, CSTh BKIKAIOYFHĄ ÓTh ALOCORANA. 

Ruirpatonia ECTh SKORABANA MOAHKTH 
CA 34 OYNOKOA ÆSNAATOPKH, A TO OCSEEH* 
Ho BR Asha 19 "epena KOKĄOTO pOKŚ mko 
Bh ĄENK CMETPATH TOHXKE. 

KkianocoRaHĄ cHMK HocaroRĄ 3ÓCTA* 
HSTK AO WACH 3AMSKECTRA BKIFPARAIOLUHX"h 
A'KBNATK ABO AO YacS HYh NORHOA'KTNO- 
CTM KOPHETHO OYAKOKOKANĄ. A AOTMUNA pE- 
Bepcki BSĄSTK ĄAOQSUENA HŃK  NpAABHKIACK 
3ACTŚNHHKAMK- 

Zn u. k. Nawkcoranyrea 

Ńnsók, 12 Maa 1898. 


L. 


ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po- 
giadające ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza: 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- 
ku ugody w myśl § 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 19 maja 1898. 


L. 4400 [3203 1—38] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie na zasadzie $ 62 ord. konk. zez- 
wolił na otwarcie konkursu na majątek Ba- 
rucha Holländer nieprotokołowanego kupca 
towarów bławatnych i sukna w Kolbuszowy, 
a mianowicie na majątek ruchomy, gdzie- 
kolwiek by się takowy znajdował, a na ma- 
jątek nieruchomy o tyle, o ile takowy poło- 
żonym jest w tych krajach, w których ord. 
konkurs. z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Kazimierza Kropaczka c. k. sędzie- 
go powiatowego w Kolbuszowy, a tymiczaso- 
wym zarządcą masy pana adw. dr. Adolfa 
Bryka w Kolbuszowy. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 2 czerwca 1893 o godzinie 
9-tej rano przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym Za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad- 
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia in- 
nego, tudzież aby wybrali wydział wie- 
rzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, sby ta 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 2 sierpnia 
1893 w ck. sądzie obwodowym w Rzeszowie, 
lub u komisarza konkursowego podług prze- 
pisu ordynacyi konkursu, unikając szkodli- 
wych skutków prawa zgłosili, a na termi- 
nie na dzień 31 sierpnia 1898 o godzinie 
10 rano, w biórze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili, i swoja wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre- 
tensyi poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy „masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

. Wierzyciele, którzy w Kolbuszowy lub 
w jej pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kol- 
buszowy zamieszkałego w celu doręczania 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym Zo 
stałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 


[3128 3—8] konkursowego umieszczone będą w urzędo- 


Sąd tutejszy potrzebuje zaraz dwu u- | wej „Gazecie Lwowskiej“. 


zdolnionych dyetaryuszów, 
miesięczne od 25 do 30 zł. 
wiadectwa wymaga się. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Niemirów, 17 maja 1898. 


wynagrodzenie 


Upadłości. 


L. 24025 


[3189 2—8] | nr. 7, na 


Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
cielami. 

Rzeszów, dnia 20 maja 1898. 


L. 7914 | [3201] 

Do likwidacyi pretensyi masy rozbio- 
rowej Frydryka Freudenberga zgłoszonych, 
a dotąd nie zlikwidowanych wyznaczam ter- 
min na dzień 26 czerwca 1898, 10 rano B 
który zarząd masy i ogół wierzy- 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera | cieli niniejszem wzywam. 


niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 


dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. p. p., po-| L. 7915 


łożony majątek Wacława Manczukowskiego 
nieprotokołowanego kupca we Lwowie. 


Przemyśl, dnia 18 maja 1893. 
Komisarz konkursowy. 


[8202] 
Do likwidacyi pretensyi do upadłości 
masy spadkowej Maurycego Glassa zgłoszo- 


Kierownictwo tego konkursu porucza | nych, a dotąd nie zlikwidowanych wyzna- 


się panu ck. radey sądu krajowego Howorce, | ezam nowy termin na dzień 26 czerwca 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tymeza- | 1898, 10 rano b. nr. 7, na który zarząd 
sowym zawiadoweą masy ustanawia się pana | masy i ogół wierzycieli niniejszem wzywam. 
adw. dr. Obmińskiego, wzywając „ajj Przemyśl, 18 maja 1898. 

wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, O. k. komisarz konkursowy. 
służących do wykazania ich pretensyj, po- 

czynili swe wnioski co do zatwierdzenia | L. 222/k. k. [3163] 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy Zawiadamia się ogół wierzycieli masy 
masy i aby przedsięwzieli wybór wydziału i konkursowej firmy Joachima O. Nachta wdo- 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się wy, że zawiadowca masy dr. Izydor Auss- 


m 


chnitt przedłożył projekt repartycyi fundi 
szów masy konkursowej, który albo u komi 
sarza konkursowego, albo u zawiadowcy mó 
sy przejrzeć lub w odpisie podnieść możn 

i że możliwe uwagi przeciw projektowi al f 
pisemnie albo ustnie u komisarza konkurs0 
wego do 20 czerwca 1898 wnoszone być, 
mogą. 

Celem ustalenia honoraryum zawis 
dowcy masy, tudzież celem powzięcia U 
chwały co do zrealizowania nie ściągniętych 
jeszcze pretensyj zwołuje się ogólne zebra” | 
nie wierzycieli konkursowych na 30 ezerwe 
1893 w biurze komisarza konkursowego, na 
którym terminie także rozprawiać się będzie 
nad uwagami, jeżeli jakie przeciw projekto- 
wi repartycyi wniesione będą. 

Buczacz, 17 maja 1898. 

Komisarz konkursu. 


L. 3582 [3161] 
„ Do likwidaeyi przez Annę Faerber pod 
dniem 20 kwietnia 1893 dodatkowo zgłoszo- 
nej wierzytelności w kwocie 1800 zł. do 
masy upadłej Awigdora Hammera, wyzna- 
czam termin w biórze nr 28 na dzień 20 
czerwca 1893 o godzinie 10 rano, i na ta- 
kowy Zarząd masy upadłej, krydataryusza i 
wszytkich wierzycieli wzywam. 
Rzeszów, d. 4 maja 1893. 
L 66 [3158] 
Do likwidacyi dodatkowo do masy roz- 
biorowej Stanisława Barko zgłoszorych wie- 
rzytelności, tudzież do ustalenia zgłoszonych 
przez zarządcę masy a przez wydział wie- 
rzycieli już sporządzonych rachunków zarzą- 
du i do przyznania honoraryum zarządcy 
masy wyznaczony zostaje w biórze komisa- 
rza konkursowego termin na dzień 7 cze- 
rwe 1898 godzinę 10 przed południem. 

Zarazem zawiadamia się ogół wierzy- 
cieli, że przedłożony projekt rozdziału ma 
jątku masy rozbiorowej Stanisława Barko 
mogą przejrzeć lub odpisać w biórze komi- 
sarza konkursowego lub u zarządcy tej ma: 
sy adw. dra Romana Adamskiego. 

Możliwe zarzuty przeciw projektowi 
rozdziału majątku mesy zgłosić należy u ko- 
misarza konkursowego do dnia 31 maja "898 
a do rozprawy nad zarzutami wyznaczonym 
zostaje w biórze komisarza konkursowegu 
termin na dzień 7 czerwca 1893 godzinę 10 
przed południem. 

Jasło, 18 maja 1898. 

Komisarz konkursowy. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1302 [3140 1—5] 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niniejszem niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Jana Kantego Lisowskie- 
go, iż Józef Grabczyński wniósł przeciw nie- 
mu na dniu 15 lutego 1892 do l. 1302 po- 
zew pisemny o wykreślenie z karty ciężarów 
dóbr Jasienna V. górna lwh. 246 objętych 
jako karty głównej i z karty ciężarów ciała 
hip., wyk. hip. 1. 120 gm. kat Jasienna o- 
bjętego prawa zastawu dla kwoty 650 zł. 
m. k. z pn., że dlań ustanowiono kuratora 
ad actum w osobie adw. dr. Barbaekiego w 
Nowym Sączu i wzywa go, by temuż usta- 
nowionemu  kuratorowi udzielił dowodów, 
lub innego sądowi przedstawił pełnomocnika. 
Nowy Sącz, dnia 20 lutego 1892. 


L. 8211 [3137 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców Karoliny Komarkie- 
wicz, że na prośbę e. k. Prokuratoryi Skarbu 
im. Skarbu drogowego wyznaczył do 0Sza- 
cowania wywłaszczonej orzeczeniem c. k. 
Namiestnietwa z dnia 10 października 1892 
l. 77980 na rzecz Skarbu drogowego prze- 
strzeni 11 kwadr. sążni z pare. kat. 1446 
wchodzącej w skład realności lk. 25 na Za- 
saniu w Przemyślu zostającej w fizycznem 
posiadaniu Honoraty Wawrzyszkiewicz, a in- 
tabulowej dotychczas na rzecz mas spadko- 
wych Karoliny i Rozalii Komarkiewicz, ter- 
min na dzień 30 maja 1893 o godzinie 10 
przed południem i że dla strzeżenia ich praw 
kuratora w osobie adw. przemyskiego dra 
Jabóba Glanza ustanowił, z którym co do 
swej obrony się porozumieć, lub innego peł- 
nomocnika ustanowić i tegoż sądowi oznaj- 
mié mają. 

Przemyśl. 18 maja 1898. 


L. 2856 [2988 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Jakó- 
ba Rożańskiego rzekomo w Rosyi bawiące- 
go, w sporze drobiązgowym przeciw niemu 
Schulima Schachtera o zapłacenie kwoty 43 
zł. 23 ct. a. W. zpn., kuratorem ad actum 
Iwana Proroczka, doręcza mu skargę i o 
tem Jakóba Rożańskiego niniejszem ogłosze- 
niem zawiadamia, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, dnia 20 kwietnia 1893. 


L. 28794 


OBWIESZCZENIE. 

Wysokie e. k. Ministerstwo skarbu za- 
prowadza z dniem 1 czerwca 1893 zmienio- 
ne znaczki stemplowe po: 

M ct., 1 et., 2 ct, 3 ct, 4 ct., 5 et., 7 ct., 
go Ct, 12 ct., 15 ct., 25 ct, 36 ct., 50 ct., 
>S ct., 75 et, 90 ct., tudzież po: 1 zł, 2 
U, 21, zł, 8 l, 4 zł, 5 zł, 6 zł, Y zł, 
10 zł., 12 zł, 15 zł. i 20 zł., nadto kalenda- 
rzowe znaczki stemplowe po 6 et. 

Obecnie w obiegu będące znaczki stem- 

Plowe wszystkich pomienionych kategoryj 
Wyjdą zupełnie z użycia z dniem 31 lipca 
1893, a używanie tych po dniu 31 lipca 
1893 równać się będzie zupełnemu nieo- 
stemplowaniu, co pociągnie za sobą szkodli- 
we skutki przewidziane w ustawach należy- 
tościowych. 
. W czasie od 1 lipca do włącznie 81 
sierpnia 1893 urzędowe składy znaczków 
stemplowych będą z zachowaniem prawnych 
postanowień i przepisów, bezpłatnie wymie- 
naé znaczki stemplowe wyjęte z obiegu nie 
użyte na nowe. 

Odnośne podania stron są wolne od 
stempla. * 

Po dniu 31 sierpnia 1893 nie może 
nastąpić ani wymiana ani odszkodowanie za 
znaczki stemplowe wyjęte z obiegu. 

Księgi przemysłowe i handlowe, tu- 
dzież blankiety na weksle, na rachunki i t. 
p. na których umieszczone są znaczki stem- 
plowe dawniejszych wydań przed dniem 1 
sierpnia 1893 stosownie do przepisów urzę- 
ownie przestampiliowane, mogą być uży- 
wane bez przeszkody także po dniu 31 li- 
Pea 1898. 

Nie zachodzi zaś żadna zmiana w zna- 
czkach stemplowych na promesy, na dzien- 
niki, tudzież w tych, które przeznaczone są 
do uiszczenia podatku do obrotu papierami 
wartościowemi, wreszcie w znaczkach stem- 
plowych wyciśniętych na blankietach rachun- 
ków i listów przewozowych. 

Lwów, 14 kwietnia 1898. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 


ONOBKIIENE. 

Kncoke u. K. AMHNHCTEPOTEO CKADEŚ 
BAROĄHTK 3% ANEMK 1 4epEHA 1893 KóĄ- 
MkuHń 3HAukH LUTEMNALOBA no: 

"a kp. 1 kp, 2 kp. 3 Kp, £ kp. 5 Kp 7 
kp., 10 kp, 12 kp, 15 kp., 25 Kp, 36 kp. 
50 kp., 60 kp., 75 Kp, 90 Kp, A TAKOKK 
no l 3a, 2 3A, 2'3 34, 3 3A, 4 3A, 5 
3A., 6 3A, 7 34., 10 3a 12 34a, 15 34, 
H Ż0 3A., A TAKOXKK H KAAEHAAPERA 3HAYKH 
WMTEMNARORÂ HA Ó kg. 

Juanka urremnaeeń keby 3TAĄANHKYA 
kareropiń, io Teepa Ele CHTA E'h OVIKH- 
BAH, EWIŃĄŚSTK LKAKOBKTO 3'K OYJXKHBANA 
3% AHEMK 3l  AHNHA 1898, A OYKHTE 
Tue no Auto 31 aunna 1898 RSĄE CA 
OYRAKAAO HA PÓRHKk 3% LYKAKORH TAMA Hé- 
DLUTEMIIAKOBAHGMK, H CE NOTACHE 3A CO 
RoW HacAKĄKĄ LUIKÓAAHEŃ NEpEĄBHĄTKENA 
Rh 3AKOHAYK O HAAEKHTOCTAYA. 

m sack BÓĄR 1 AHNNA AO EKAIOUHO 
31 cepnua 1893 ESĄSTK OYPAĄCEA CKAAĄMI 
SHAUKÓR% CTEMNAKOBKIY"K, ZAYOBBIOSM pa" 
RHŃ NocTAHOKKI H NPHNKCHI, EEZNAATHO Ehi- 
MkuiokATH 3HA4KH CTEMIIABOBA BKIKAŁOWEHA 
ah orbr8, a ELE HE OYXKHRANĄ — HA HORA. 

Ąorusui NoĄdHA CTOPÓHWK CHTK 
RÓAWNA RÓĄ% LUITEMNAA. 

Ilo ano 31 cenna 1898 He HdcT$- 
NHTh oyxe ank BiiwkHa, ank BÓĄLIKOĄ0- 
RANE 3A 3HASKH LUTEMNAŁORA BKIKAŁO4EHA 
3h okkr$. 

Kuirh npomHcAOBĄ TA FAHĄALOBA, A 
TAKOKK BAAHKETH BEKCALOBA, PAYŚNKOKA H 
T. M. HA KOTPKIŃW OYXKE NEPEĄK AHEM 
cepnua 1893 nowkipeno 3HA4KA LITEMNAKO" 
RA Aazukfiwyh EWĄJHK MOKSTh ESTH 
1803 NEQELUKOĄH OYKHBANŃ H NO 31 AKNHA 


Ne sayoanTh OĄNAKOK% Hkaka sa'k- 
HA Ba 3HAuKA( R LITEMNALOBAJ(K HA Mpo- 
MECHI, HA UACONHCKI, A TAKOKK Eh TAI(%, 
Ho noHanaseHń AO ONAATKI NOĄATKS RÓĄK 
RESPO TE UÈHHHMH NANEpAMH, A Eh KÔHbIH 
THY 3HASKAYAh UUITEMNALOBKI("h, IHO 
EAITHcHENA NA BAANKETA(R pAYSHKÓRK H 
KAAT Kpay TOBAIK. 
NuRÓRR, AHA 14 ukkrua 1898. 
LI. K. kpaega Anpekyia CKApEB. 


KUNDMACHUNG. 
è Von 1 Juni 1893 an werden vom ho- 
nen k. k. Finanz- Ministerium geänderte 
empelmarken in den Verschleiss gesetzt 
zwar Stempelmarken á: 


A. 2 f., S kr., 75 kr., 90 kr., dann á: 1 
10 4. 12 * 


findlichen SĘ? 

iche 

ten Catet Faken aller vorangeführ- 
1898 he - ausser o EN E 


ie Verwendun 
gesetzten Stempelmarkon naas or EE 


9 


[3175 2—83] | 1893, ist daher der Nichterfüllung der ge- 


setztlichen Stempelpflicht gleichzuhalten , 
und zieht die auf Grund der @ebührenge- 
setze damit verbundenen nachtheiligen Fol- 
gen nach sich. 

Die ausser (tebrauch gesetzten unver- 
wendet gebliebenen Stempelmarken werden 
unter Beobachtung der gesetzlichen Bestim- 
mungen und Vorschriften vom 1 Juli bis 
einschliesslich 31 August 1893 bei den 
Stempelmagazinsamtern gegen neue Stem- 
pelmarken unentgeltlich ausgewechselt. 

Die bezüglichen Eingaben der Parteien 
sind stempelfrei. 

Nach dem 31 August 1893 findet we- 
der die Umwechslung noch eine Vergütung 
bezüglich der aus dem Verschleisse gezoge- 
nen Stempelmarken statt. 

Giewerbs- und Handelsbiicher, dann 
Blanquete von Wechseln, Rechnungen und 
dergleichen, auf denen Stempelmarken frühe- 
rer Emissionen durch vorschriftsmassige vor 
dem 1 August 1893 erfolgte imtliche Ueber- 
stempelung zur Verwendung gelangt sind, 
können auch nach dem 31 Juli 1893 un- 
beanstindet in Gebrauch genommen werden. 

In dem Stempelzeichen der Promessen- 
scheine, dann in jenen welche auf Rech- 
nungs- und Frachtbriefblanquetten aufge- 
druckt werden, in den Zeitungsstempelmar- 
ken, endlich in den Stempelzeichen zur 
Entrichtung der Effekten-Umsatzsteuer tritt 
keine Anderung ein. - 

Lemberg, am 14 April 1893. 

K. k. Finanz-Landes-Direktion. 


L. 4521 |... [8129 3—3] 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sea pobytu Wilhelma Laksa, że Szymon Graj 
wniósł przeciw niemu pozew o zapłacenie 
sumy 100 zł., że do rozprawy sumarycznej 
na ten pozew wyznaczono w tutejszym są- 
dzie termin na dzień 22 czerwca 1893 o go- 
dzinie 9 rano, że dla nieobecnego pozwane- 
go ustanowiono kuratorem adw. dr. Kozłe- 
ekiego z Nowegotargu. | 

Temuż  kuratorowi wivien Wilhelm 
Laks dostarczyć środków do obrony potrze- 
bnych, lub też ustanowić sobie innego za 
stępcę i o tem sąd tutejszy zawiadomić, ina- 
czej pozwany przypisze złe skutki własnej 
winie, 

©. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 9 maja 1898. 


L. 2901 [8054 3—3] 
©. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach zawiadamia, niewiadomego z miej- 
sca pobytu Leibę Resena, że Juda Reiss po- 
dał pod dniem 8 maja 1893 1. 2901 przeciw 
niemu prośbę o wydanie nakazu zapłaty su- 
my weksłowej 100 zł. zpn. i że ustanowiono 
dla niego w tej sprawie kuratorem p. adw. 
dra Schiissla, z substytucyą p. adw. dra 
Czajkowskiego z Brzeżan, doręczając pierw- | 
szemu nakaz zapłaty. | 
Wzywa się więe Leibę Resena, aby z | 

| 


ustanowionym kuratorem wcześnie się poro- 
zumiał, lub innego zastępcę sobie obrał, i o 
tem tutejszemu sądowi doniósł, gdyż inaczej 
złe pm sam sobie będzie musiał przy- 
pisać. 

Brzeżany, 9 maja 1893. 


| 
L. 1657 [2933 3—3] | 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała- 
twiając podanie Alberta Striena z dnia 11; 
marca 1893 1. 1657 w celu przekazania ka- | 
pitału wymierzonego orzeczeniami e. k. Dy- | 
rekcji galic. funduszu propinacyjnego z dnia | 
14 września 1889 |. 16147 w gotówce tysiąc , 
trzysta dwadzieścia cztery zł. 871), et. i z | 
dnia 12 grudnia 1889 1. 26049 w gotówce | 
tysiąc dwieście trzydzieści sześć zł. 55 et. | 
a. w. Za odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży | 
napojów propinacyjnych w majętności Roso- i 
chate Alberta Striena własnej, objętej księgą | 
hypoteczną większej posiadłości wykazem | 
hipot. l. 198 wzywa po myśli $ 7 ces. pat | 
z 8 listopada 1858 1. 237 Dz. u. p. wszyst- 
kich, których wierzytelności na wymienionej 
majętności do dnia 26 marca 1890 zostały 
zahypotekowane, aby roszczenia swe do dnia 18 
czerwca 1898 ustnie lub pisemnie w tymże 
e. k. sądzie obwodowym tem pewniej zgłosili, 
iż w razie niezgłoszenia uważani będą za 
zgadzających się na przekazanie ich wierzy- 
telności na kapitał wynagrodzenia w porządku 
oznaczonym pierwszeństwem hypotecznem, 
nie będą więcej przy rozprawie słuchani, i 
utracą prawo wnoszenia jakichkolwiek | 
rzutów lub środków prawnych przeciw ugo- ! 
dzie przez interesowanych w myśl $ 5 ces. 
pat. z 25 września 1850 1. 374 Dz. u. p.. 
możliwie zawartej, o ileby w takowej ichi 
pretensye w miarę pierwszeństwa hypotecz- ; 
nego na kapitał wynagrodzenia przekazane, | 
albo według $ 27 ces. pat. z 8 listopada | 
1858 1. 287 Dz. u. p. przy gruncie pozosta- 
wione zostały. 

W zgłoszeniu podań należy : imię i na- 
zwisko, i miejsce zamieszkania zgłaszającego, 
i jego ewentualnego pełnomocnika, pełno- ; 
moenictwem legalizowanem wykazać się ma- į 
jącego, kwotę zgłoszonej wierzytelności hy- 
potecznej w kapitale i odsetkach, o ile ta- ' 


kowe mają równe prawo z kapitałem, ozna- 
czenie hypoteczne pozycyi zgłoszonej wierzy- 
telności, a jeżeli zgłaszający mieszka po za 
okręgiem tutejszego e. k. sądu obwodowego, 
wymienić pełnomocnika w Sanoku zamiesz- 
kałego upoważnionego, do odbioru uchwał 
sądowych, gdyż inaczej uchwały te przesyłane 
będą zgłaszającemu się, przez pocztę, z tym 
samym skutkiem prawnym, jak gdyby do rąk 
własnych doręczone były. 
Sanok, dnia 18 marca 1898, 


L. 17639 h [3014 3—3] 
O. k. Sąd powiatowy w Stryju oznaj- 
mia niewiadomemu z życia i miejsca poby- 
tu Izraelowi Graubardowi, że uchwałą z 
dnia 10 września 189 do i. 17963 dozwo- 
lono wykreślenie intabulowanej na rzecz je- 
go w stanie biernym realności, wykazem 
hipotecznym l. 814 księgi gruntowej gminy 
miasta Stryja objętej, sumy 6286 zł. m. k. 
Doręczając uchwałę powyższą ustano- 
wionemu kuratorowi dr. Altmanowi w Stry- 
ju, wzywa się Izraela Graubarda, ażeby te- 
muż kuratorowi informacyi udzielił lub in- 
nego zastępcę „wymienił. a. 
Stryj, dnia 10 września 1892. 
L. 7629 |8160 1—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
handlowy zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Berla Rosenbliitha, iż na prośbę 
dra Efroima Rosenblitha de praes 5 maja 
1893 1. 7629 wydano na podstawie wekslu 
nakaz zapłaty kwoty 100 zł. a. w. zpn. 
Wzywamy Berla Rosenblitha, by się z 
ustanowionym kuratorem adwokatem dr. Gan- 
sem w Przemyślu porozumiał, względnie są- 
dowi innego pełnomocnika przedstawił, ile 
że sam sobie skutki zaniedbania przypisze. 
Przemyśl, 6 maja 1898. 


L. 4211 - [3187 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
zawiadamia niewiadomą z pobytu Karolinę 
Głowską, że Karol Głowski wniósł przeciw 
niej pozew dnia 13 kwietnia 1893 I. 421] o 
zapłacenie 400 zł. w. a. wskutek czego ter- 
min do rozprawy sumarycznej na dzień 5 
czerwca 1898 wyznaczono, 1 wzywa njeo- 
beeną, aby ustanowionemu dla niej kurato- 
rowi adw. dr. Strowskiemu potrzebną do o- 


brony informacyę dała, lub innego zastępcę 
sobie obrała, inaczej skutki zaniedbania sa- 
ma sobie przypisze. 

Ropczyce, dnia 15 kwietnia 1898. 


1, 
Doniesienia prywatne. 
APM w ER ia EK 


Kasy ogniotrwałe 


Patent Polzera & Spółki, dostawcy dla wysokiego 
e. k. Rządu, kolei żelaznych i domów bankowych 
poleca zastępca dla Galicyi Simon De- 

gen, we Lwowie, ul. Sykstuska l. 19. 738 


Obwieszczenie. gims 


a PN NN 


Niniejszem podaję do wiadomości, 
że kamieniołomy miejskie Trębowelskie 
znane z najlepszej jakości kamienia o- 
bjąłem w dzierżawę, w których wyra- 
biają się rozmaite płyty chodnikowe, 
kostki do bruku, schody, odźwirki, sto- 
ły, ławki, pomniki, toczydła, bruski 
ita: 

Wacom o łaskawe zamówienia, 
które niezwłocznie wykonuję. 

Ceny wyrobów kamiennych umiar- 
kowane. Na żądanie udzielam cenniki. 

M. Sieinig w Trębowli. 

$ 0 L TER „w dwóch godzinach przez 

użycie Głobules Secretana 


apt. uwień. nagrodą Środek nieomylny, 
| przyjęty w szpitalach Paryzkich. Głobules 
Secretan usuwają wszelkiego gatunku robaki 
u ludzi i zwierząt domowych. 


wyleczenie niezawodne 


moj RP PA 


TT MA Znakomite powodzenie Glo- 
UWAGA. bules Secretan dało powód 
do licznych podrabiań. których chorzy 
starannie unikać powinni. 


j w apt. PP. Mikolascha, 
Wewiorskiego i Dre Ruckera. 


We Lwowie : 


IiE =» E ow mw o Rz zza 


|Papće & Ikościcki, Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 2. 


Komisowe składy hurtowne towarów tylko najlepszej jakości. 


Herbaty 
firmy Wogau & Spółki w Moskwie. 


Kawy 
pod godłem „SYRYUSZ* 


Koniaki wyborne. 


poleca e. 


krople 


ula 


| 3 

! Kap 
Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Mikolasch, apt. Jakób 
T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, Zygmunt Rucker, K, Sklepiński, Wewiórski, Tytus Łazowski— 


do nabycia w 


w Bełzie apt. Gross — w Bóbree apt. Balbina Międlicka — 
ski — w Bzodie sh apt. Bronisław Witosławski, M.Kulak, 
H. Griinspann — w Brzeżanach apt. Ad Durst, Łobos — 
tkow ie apt, Ludwik Noss — w Dąbrowie u apt. W. H 
Traufellner — w Glinianach apt. A. Helm — w í 
| apt. Czemeryński, Zahradnik — w Jezierzanag 


w Ozor 


ski, Piekarski — w Kamionce strum. apt, 
apt. Keder — w Krakowcu apt. 


Starą wódkę Żżytnią, starkę, ratafię, 
rozolisy, likiery itp. 


Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu 


Juliusza Mikolascha 


we Lwowie. 


Skład dla miasta Lwowa ul. Kopernika 9. 


ariacelskie som 


sporządzone w aptece pod Aniołem Stróżem 


Brady w Kromieryżu (Morawa), 

j stary i znany środek leczniczy, działający znakomi zie 
przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka. 
Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok umieszczonym znakiem 

ochronnym i podpisem. 


Cena fiaszki 40 ct., podwójnej 70 et. 
Składniki y podane. 4 


Prawdziwe Niarineelskie krople ielądkowe 44 | 


1. Karol Piepes, Karol Pilewski > 
l Feliks Walczak — w LO PARE apt. St. Grinfeld — w Miel- 
nicy apt. Krokowski — w Mostach wielkich apt. J. Zieliński — w Niemi'ro 


Kakao w proszku 
F- Korffa & Spółka — Delft-Amsterdam. 
Czekolady Amédée Kohler & Syn. 


Losanna i Menier w Paryżu, 


[2 
EJ 
SI 


ele aaoo 


k. uprzyw. 


RĘKE. 4 Z OJIGWE 
RARO 


żolądkowe 


Beiser, Stanisław Lachowicz, apt. dr 


w Borszezowie apt. M. Piotrow- 
W. Landesberg, K. Maryanowski i Sp., 
w Buezaezu apt. Kornel Lewicki — 
l einca, — w Dolinie apt 1 

Gródkn apt. J. Hescheles, — w Jeziernie 
h apt. A. Kraiński — w Husistynie apt. Ozer- 
— w Kopyszyńcach 


wie apt. Przedrzy- 


mirski — w Pomorzanach apt. A. Aleksiewicz w — Potoku złotym apt. Br. Witkiewicz, — 


w Przemyślanach apt. E. Baranowski — w Q 
gkiewicz — w Rozdole apt. Lud, Mierzwiński — w 
apt. Wojeiech Rogalski — w § 
Stryju apt. Chalbazany, 

mrógiewiez — w Tłumacz 


r Skolem apt. A. Lechowski — w Sokalu apt. 
Komorowski, Karol Jahr — w Tarnopolu apt. F b 
u apt. Wino. Szankowski — w Turce apt. spadkobierców M, Piateka, — 
w Zbsarażu apt. J. Kruh — w Zborowie apt, Rappaport — w 


iechowie apt. Ja- 
Maresch —w Skale 
E. Wysoczański — w 
Fleischmann, Fr. Ja- 


lesku apt. A. Kofler w Radz 
Samborze apt. Aleksiewicz, 


łoczowie apt. Petesch, Rap- 
19 


paport — w Żurawnie apt. J. L. Tomaszewski. 


10 


urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 


Nowo założony Lwów, A RES re za grupy, MAE z najgorszych fotografij, z portretów, 
á * ul. Fredry 1.7, 709012 architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 
zakład artystyczno 5 y wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny boda 
fotograficzny (m EŃ Ce (pałac hr. Fredry). Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzielę i święta 
== tylko do godziny 2 po południu. 


poleca firma handlowa 


M Oliwai pasy do maszyn, asbest, m GEL pz — | m 
ow ALA ED HB 
164. : tektura i artykuły gumowe Lwów, ul. Zólkiewska 1. gy E 1843. 


EE! | s] 
Drobne ogłoszenia 1 
od wyrazu petitem centa, tłustym I | (JDATG ove 
petitem 2 centy. 
z" 1 stycznia 1898 zaprowadzemy niniejszą nieklejone ? 
rubrykę w inseratowym dziale po l cencie słowo Zakład zdrojowo - kąpielowy i Pin yaa — Szczawy alkaliczno - słone % 
petitem lub jego miejsca. 1000 sztuk od L zł. 380 |Ż jodo - bromowe. k 
a aaaea- 7 Ą ; OK skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilistycznych, reumatyzmie, nieżyłach błon šlu- % 
Dom parterowy z ogródkiem sprzedam, Wia- poleca f Niżałowskię 0 Lwów, A, zowych, zapaleniach SÓW Goa i w aah ehorobeth kobiedyoh. a D 
domość także listownie. Właścicielka ul. Tkacka 5a | Fabryka [, l hotel Zorza. | Kąpiele pełne jodowe w trzech budynkach łaziebnych, borowinowe, igliwiowe, tuszowe, & 
Lwów 158 Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 sztuk franko. | SA] basenowe rzeczne. Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju, inhalacye. 


Z Mleko, żentyca, kefir. 
Lekarze ordynujący ; dr. Kl. Dębicki lekarz zakładu, prof dr. Łukasiewiez, dr. Kaden, £ 
| dr. Rościszewski (operator.) 
Apteka poczta i telegraf w miejscu. Zakład gimnastyczny pod kierunkiem specyalisty. S 
Położenie Zakładu urocze wśród lasów szpilkowych, powietrze górskie w:maoniające, wolne 5 
od pyłu i organicznych zanieczyszczeń Rozległe spacery w lasach Okolica malownicza i zaj- ) 
mująca. Oświetlenie elektryczne, znakomita orkiestra. 
Pora lecznicza od 20 maja do końca września. 
W czasie do 20 czerwea i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze. 


Zgłoszenia załatwia Dyrekcya. 138 


J| Rako 70 morgów pola w 4 parcelach — 7 m. 
Wogrodu — korzystnie do sprzedania, post. rest. 
Liiatyn, Pług. 1766 


MARJÓWKA 


Zakład wodoleczniczy 
koło Lwowa (poczta Lwów). 
Sześć kilometrów od Lw^wa ku Winnikom, w || X 


SE ne monety srebrne i miedzia- 
nie są do nabycia. Adres pod literą K. w biurze 
dzienników L. Płobna, Lwów. 764 


Ryglicach jest posada lekarza do obsa- 

dzenia z roczną pensyą 300 zł, i wolnem 
mieszkaniem i opałem. Zgłoszenia do Zwierzchno - 
ści gminnej w Ryglicach w każdym ozasie. 765 
z 0 


ZE 27 robót ręcznych| Jagiellońska 2 
poleca zaczętei wykończone roboty. 693 


drukiem petitowym, po 2 centy od słowa m z najlepszej bibułki francuskiej | ; 
| 
| 
I 


uroczej miejscowości otoczonej lasami w znacznej 
części azpilkowymi. Pięć murowanych mleszkal- 
nych piątrowych budynków, jeden parterowy. W 
obrębie zakładu kaplica, w której się odprawia 
msza św. Wzorowe urządzenie tak działów lecz- 
niczych jak i pomieszkań, (przeważnie z weran- 
dami i baltonami) wedle najnowszych wymogów, 
na wzór pierwszoriędnych tego rodaju zakładów 
zagranicznych. Wyborna woda źródlana, masaż, 
elektryzowanie, iuhalacye, gimnastyka, kąpiele 


Ww Sassowie są pomieszkania letnie do na- 
jęcia — poczta i telegraf w miejsu — mila 
od stacyi kolei Złoczów. Bliźszych szczegółów u- 
dzieli Zarząd dóbr. 768 
gerez do wydzierżawienia folwark z odpowie- || elektryczne, słoneczne i inne wedle potrzeby. 
dnymi budynkami i domem mieszkalnym, ornej! | Doskonała kuchnia, kryty deptak. Spacery w 
ziemi 844, łąk 348, zasiew orimy 100 morgów, ja- | parku zakładowym i lasach przytykających, czy- 
rzyny 100 morgów, czynsz dzierżawny 4500 zł., kau- telnia, fortepiany, bilard, gry towarzyskie. Sta- 


e. 
tg? 


3 ge: J 


chińsko-rossyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 


wę Lwowiey 


plac Maryacki 1. 10 


ranna usługa. Telefon połączony z siecią telefo- 


cya 3000 zł. Bliższa wiadomość u właściciela we ż i l ? ; i j 
gat) ulica Zimorowieza, l. 7 I. piętro, dom p. || niczną miasta Lwowa. Zakład funkcyonuje przez y LOG. "sg sok 21 v0 
W. Czechowicza. 769 cały rok bez przerwy. Warunki bardzo przystę- , 3 hong zarna . JG 3 
5 m 
z z ; Ę o TAS: biór majowy 3.— 
Pompki do piwa mosiężne z dźwigal przyjmuje zarząd zakładu. 142 IE e * 
"= i oa i3 00 pnas Emil Bertemiljan Brajer dr. Stanisław Dekański no» EN E "iw 
poleca Piotr  rząstowikiń handel że- | »ORZOA lekarz kierujący 7 E % z najlepszych i 
lazny we Lwowie, plac kapitulny Ł. I herbat. . . s |. 
(naprzeciw Katadry). 215 | TENEN F E m ; OB z prowineyi wysyła 
i się odwrotną pocztą. 3 
ogniotrwałe poleca najtaniej | W sali Towarz. U) rohsinn t alsko tria diój tio liezy. t | Hz 
K ELSTER 6s hotel Georga z 3 
Lwów, ul. Halicka 24 (gł trafika) | we czwartek dnia 25 maja 1893 A e ETELE PEE P EERS 


Wstępne przedstawienie 


LEOPOLD LITYNSKI 


Lwów, ul. Kopernika | 2. 


Wszelką desiniekcyą 


en gros i en datail 
Kwas karbolowy krystaliczny i 
surowy, 
Wapno karbolowe, 
Hlysot, Siarkan żelazowy itd 
poleca najtaniej 588 


Leopold Lityński 


tartling, Pho due 1. 
man ELE SATA OE. D Spółka stolarzy Lwowskich 


| 
| 
| 
i f pne. Bliższ+ch informacyj udziela i zamówienia 
i 


Prestidigator i iluzyonista 


Chevalier Thorn 


z dziedziny nieodgadnionych tajemnie 


Wieczór w krainie złudzeń 


największy tryumf iluzyi 


plac Bernardyński 1. 17 
poleca swój od r. 1854 istuiejący 


Skład mebli 


obficie zaopatrzony 


we Lwowie ul. Kopernika 2. po raz szósty we Lwowie w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne urządzenia pokoi 
KU EAN DŻ F Aerolitha* Jadzinych i sypialnych, oraz utrzymuje na składzie meble gięte i. żelazne 
Skład fabryczny 99 Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapieerstwa wchodzące przyj- 


pończoch, skarpetek, pończo- | czyli tajemnica wędrowniczki ORDO wtemie IWO ZW ena 4a | COO 


. OACGAĆ i 1 53 
szek i skarpetek dziecinnych powietrznej. ; 
M. Bałłabana następca Codzień wieczór przedstawienie. | 
Mikołaj Ludwig | Poczatek o godzinie S wieczór. zai 
Lwów, plac Maryacki 8. ggg |Pilety dostać Re za = 24 Parkiety 
Lwowskie laboratoryum chemiczne świa- Bliższe szczegóły podają afisze. | posadzki deszczułkowe 


dectwem z dnia 30 marea 1892 do 1. 19148 = 
stwierdziło, że jedynie 


Tatki cygdreloya nioke || Jan Ihnatowicz | 


wnzystkie wyroby stolarski 


M = 5 fi A J o ę 4 : 
S. W. Niemojowskiego magister farmacyi i chemik sądowy, poleca nie- : A drzwi, okna, krzesła, stoliki rÀ ! I NES 
są znakomite i zupełnie zdrowiu „zawodne i wypróbowane, | GEN: 3 38.1 ogrodowe itp. (A e ja 
m. uć T środki do wytępienia owadów p SOM poleca fabryka parowa „PE. 
S. W. NIEMOJOWSKIEGO domowych ; 
wo Lwowie, ul. Teatralna 3, mianowicie: Z E Í A K 
A ul. Jagiellońska 6, Fenilin 
w Krakowie, Sukiennice 28, do wyniszczenia móli z zarodkami w sukniach, we Lwowie 655 
oraz we wszystkich znaczniejszych handlach futrach i mebłach, flakon 60 et. Poszukaj teksześ ilości i = 
1 trafikach. i 675 Ziółka antimolowe je zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, 
Ostrzega sią przed licznemi naśla- do przechow fa MA eiio 80 ot. dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach. 
ownictwami. ; 
Wysyłka na prowiocyę odwrotnie, opako- ie Papier | 2 Yy A z m 
wanie gratis przy odbiorze 5000 sztuk franko. A 0 a meble szt (b PORE firanki, p 

IZZZA G ry lo m ~ 

= wytruwa szwaby, karakony, stonogi, Świeszcze, Konkurs 
"zen W Ail szezypawki, Mikot tp. flakon 30 ct. P 
aa gu $. I oton „AB : ; ; 

Zasady ekonomii politycznej niezawodny środek do wytępienia pluskw „Przy zakładach górniczych i hutniczych JW. Andrzeja hr. Potockiego 
z IJI. wydania francuskiego przełożyli: St. flakon 50 et. j w Sierszy są do obsadzenia posady asystenta górniczego z płacą 700 zł., 
AG DE J. Makare- (cali e S || i inżyniera górniczego z płacą 1000 zł. z dodatkiem do obu posad wol- 
wicz i A "i a BAĆ wierci redak- paczka 6 1 Ist R SO oł nego pomieszkania, opału i światła. Wymaga się ukończenia studyów 
8-0 stron 511, w Bino; i wale: Papier nė muchy akademii górniczej i świadectwa fizycznego uzdolnienia, a nadto co do 
ć 2 4 M n Al sztuka 3 et. 445 posady inżyniera, dłuższej praktyki w znaczniejszej kopalni. 

P "Nakład i A c 4 1T. 4.19. | we Lwowie : Przy ulicy Kopernika 1 3f Kandydaci stanu wolnego wnosić mogą udokumentowane podania 

księgarni Spółki wydawn, polskiej przy ulicy Halickiej (róg Boimów).J||] po koniec maja pod adresem : Administracya dóbr JW. hr. Potoc- 
ęg Ryga Pp W Krakowie: Sukiennice liczba 20. /B kich w Krzeszowicach, Galicya. 
D a "ad Spiski W Czerniowcach: Rynek liczba 2. j , 710 
o nabycia w sięgarni. | 3 „a AE 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego |. 12 dom Wernera. F (Zarządca Wł. J. Weber.) a Papier z fabryki Pien J. Fiałkowskich — 


